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........ USTRO,WANY 
MUSSOLINI przemówił . na 
zlocie studentów Italskich 
w Rzymie, oświadczając, 
że bronią studentów po• 
winna być zawsze książka 

i0~!r~b~otow~Ści ~~e!oio; -.:-R.-.o:K:-x.-.· :::~::::s:o:B:O:T:A:,::1:4:.g:o:~M1.A11J•A•1•93•2•R•O•K•U•. •lllil••C•E•N•A•lO•G•R•O•S•Z•Y•.••llill••N•r•. •1•34lil• 
w obronie państwa. 

ST AIJN, dyktator sowiecki, 
zachorował i wy)echał na 

dłuższy urlop. 

~raeedia ton«:erfii • "c!ou1Jre'u" 

Zabójca Przy.dworskiej-żyje, 
lecz do tej pory nie zdołano· go przesłuchać. - Matka ta·ncerki w Łodzi 

Lódt, 14 maja 1 Józefa. Jest nieprzytomny i z tego I Lekarze w dalszym ciągu 1 sz~zegóły do całokształtu sprawy. Ko· 
(dg) Stan zdrowia Ksawerego Ko· względu do tej pory władze nie mogły 

1
. NIE MAJA PEWNOSCI. CZY UDA SIĘ 

1

. walski przed popełnieniem krwawego 
walskiego, który wczoraj zastrzelił tan- go przesłuchać. GO UTRZYMAĆ PRZY ŻYCIU. czynu nie napisał żadnych listów, ani 
cerkę Przydworską i sam targnął się na Rodzice Kowalskiego, któ·. też nikomu nie zapowiadał, że zamie· 
swe życie, w dalszym ciągu jest bardzo ·, . ... . · . . ~ rzy już wczoraj przybyli do: rza zab!ć tanc.~rkę. W~zystko wskazuje 
grotny. j · "*·~' , Lodzi, przebywaJą stale w szpi· 

1 
na to, z~ zaboJstwa me dokonał z pre· 

Kowalski znajduje się w szpitalu św. talu. Dziś również ma przybyć , medytacJą. 

Zasiłki dla · 
półbezrobotnych 

6f:dq D'UPlac:ane rłt•nieJi 
DJ t:•eHl>t:U · 

Łódi, 14 maja. 
Ot) WC'ziorruj W1Vecrorem odlbyło się 

posiedze.nile zarządlu obwodowego P.u!llldu
sru Bez.roboda w ŁocL?Ji. Na posi•ooreniu 
stw!ieirod·z.ono, że stain zatrudlnieniia w tódlZ 
ki·ch fabryk<ł!ch wlókii1ennicz.ych nie ulegl 
zmianie na lepsze, wobec czego postano
wiono przieid:tużyić prawo do pobveranfa 
z~óg dla robotni.ków zatrudnionych 
JJO,nizej 3 dni w tygodniu na miesiqc czer-I· 
wiec. 

Wni·ose'k w tel SIJrawDe z-osfaif sik.~~ 
wa.ny do ministerstwa pracy i QPlie.ld SQ)o- 1 
{ec?)nej w dniu cbzllis·iiejszY'lll. 

Samochód wjechał na. 
. chodnik w Kaliszu 

°f?•teru oso6v ranne 
Kalisz, 14· maja. 

W dniu wczorajszym w godzinach po· 
południowych szofer, samochodu osobo· 
wego, przejeżdżającego w szybkiem tem
pie ulicą Marszałka Piłsudskiego, na 
skręcie (przy zbiegu z ulicą Krótką) I 
spostrzegł w ostatniej chwili wóz, jadący 
mu naprzeciw. 

Chcąc uniknąć zderzenia, szofer skie
rował całą siłą na chodnik, zaś wobec 
ożywionego ruchu na tej ulicy, skutki 
kroku tego były fatalne. 

Rozległ się przeraźliwy krzyk, samo
chód zatrzymano. Okazało się, iż auto 
zaczepiło 4 osoby, w tem jedna została 
ciężko ranna. 

Wszystkkh rannych odstawiono do 
szipitala. 

(d) Z miesikaM<i Michała Kadizdaka prey ud. 
Na.piiórkowskrego 76 skr.a.dz.~ono garderooę i bie
li'Z11lę warl-0ści 700 zł 
. Z mresz;kainiba Ch;ny lewi.n 'Pt'Z'y t11l. Cymen. 9 

Fkradiz;iiooo gair<lerobę i hlollwnę w.amtości 800 d. 
Si:>rawców wlamainiia rue ujęto. 

do Lodzi ma~ka zabitej ta?cer-j •llil•mlll!l••••••••
kł, zamieszkała w Tułowicach . p Op ef n i fa 
pod Sochaczewem. • • 
Zwłoki zamordowanej dziew- samobOJSłWO 

czyny znajdują się w prosektor iJO spr•et:.1H:e si nwofli'q 
jum, gdzie zostanie dokonana Łódź, 14 maJai 
sekcja. Przydworska Jak stwier (dig) W d•omu: przy ul. Zachodini•el 54 
dzono ma dwie rany postrzało· : j·edJnopokojowe mi-es;z;karnko zajmowała 

' I 3? l t . S · A ,,.1 • • bk we jedną w okolicy serca dru- i „„ e ma Uiia rm~;owna. wiaz. z ma ą ' · ' I swą stairu.sz.ką. Obie kobiety me praco-
ga szyi. wa~y i nie mia:ty żad·nych środ•ków w-

w toku przeprowadzonego trzymania. Swego czasu wtaścideil nie
dochodzenlą znaleziono cały : rnchom~ś~i •. ~i•dząc. ~ :majd•.uią ~ię on~ 
szereg Ustów adresowanych w tak c1ęz;lneiJ sytuacJ1 mateinalneJ zwal 
do Przydworskiej. Listy te n.iJ j7 od ·P1~·c·~niia komorne·go. W tym 

. • I cza-she rówmez ktkat-orzy domu poczęli 
przewazme pisali do ~lej człon-, z;bierać &kładlkl na rz.ecz bi•edny-ch kobiet. 
kow1e rodziny oraz hczni zna· i Ze sikfad:eik tych, które w dalszym ci::i,g-u 
Jomi. 1 naiptywa1ly, App•eJowa i jej cprka utrzy-

Na podstawie tych listów, mywa'ły się. 
oraz szeregu innych Informacyj : . Obe.cnii•e n.ief1;1·Ch~mość, w. ~t~rej za
można ustalić że Przydworska m:eszJk1wa•ly, obJ.ął 11nny. ~ł~c1c1iel. Ap-

. ' pelowa poczę.ta słę 01baw1ac. ze nowy wta 
prowadziła bardzo solidny tryb §cide'l domu n1i1e zwol.ni jej z komornego 
życia i j1 z te.go względu pastanowDła przyjąć 
CIESZYŁA SIĘ DOBRA l ck> swe·go ·POl1rnju swbl<Ykatorkę· Sprzioot-

OPINJA. · wiita ~j.ę ten:1u ~ategory.czniie j-ej. córka. 
Dziś prawdopodobnie będzie W czora1. mzę~zy, !n~tka a c~rka ~o: 

szlo do zaciek/ei bo1l<-z w czasie ktore1 
przesłuchana przez władze mat Appelówna wybiegła na schody i tam się 
ka zamordowane) i być może, f iapila większej dozy kwasu solnego. 
że JeJ zeznania wniosą nowe Stan desperatki jest bardzo voźnY. 

- .. , . " . "• · • • · · · · · . „ I , · · „ ' : - .,: •1 • 

Wznowienie procesu_ Gorgonowej 
Ekspertyza nie wykazała śladów krwi 

ś. p. Zarembianki 
Lw6w, 14 maia. 

W dniu dzisiefszym wznowiony zosta
nie proces Gorgonowej. Rozprawa zapo
wiada się bardzo sensacyjnie, a fo ze 
względu na wyniki badań, przeprowa
dzonych przez państwowy instytut higje· 
ny w Warszawie. 

Jak · wiadomo, wyniki badań zostały 
przesłane do Lwowa. Okazuje się, że da
ne, które udało się zebrać państwowemu 

instytutowi higjeny, bynajmniej nie wy- przedmiotach, stwierdzono tylko krew 
jaśniają całokształtu sprawy. oskarżonej Gorgonowej. 

Przedewszystkiem stwierdzić należy, I N!' ~ilku. przedmi?tach, n!' ~t6rych 
ŻE INSTYTUTOWI HIGJENY NIE r6wniez zna1dow~_ły się plam~1, rue zdo· 
UDAŁO SIĘ ODNALEźć śLADOW łano nawe,t ustalic, czy plamki te pocho-
KRWI ś.p. ZAREMBIANKI NA PRZED· dzą z kr'!l. . , . 

MIOTACH PRZESLANYCH DO ~.związku z tem, moz!1a.s1ę ~podzte· 
EKSPERTYZY wac, ze rozp~awa ~rzyn1es!e wiele no-

• wych sensacy1nych ruespodzianek. 
Na futrze, rękawie, chusteczce i innych We Lwowie od samego rana · panuje 

: . . . . .. • ~ . . . . . . . . . . . wielkie podniecenie. Gmach sądowy ob· 
legany jest przez tłumy publiczności. -

Sutener zastrze·lil kochank~ Spodziewać się. należy, że· wyrok nieba
wem będzie ogłoszony. 

a następnie odebrał sobie życie. - Krwawa ~rta·pad na podwórzu 
zbrodnia w Warszawie (dg) Wczoraj wie~zorem, w po~wór.zu 

•· . · · , . . domu przy ul. Jasne) 14, na małzonkow 
Warszawa. 14 maja. n.ile byt jeldiook mnle wkl!ziainyi- Ponieważ J Onegda.j ·p.o odsiedlzenht ka·ry Cz.ar- 20-letniego Józefa i 22-letnią Marję Pio-

Wcz.oraj wi.eczo.rem dokooa.no w Wa!r- Kowalska starala się za wszelka cenę po- neoki opuśdt więzdienłe i pnzys:ziedl <lio: trowskich, z nieustalonego powodu na
,zawie krwawej zbrodlni, której t~o jest zbyć byłego kochanka, Czarnecki znęcał' Kowalskiej. Dziewczyna wy.rz.ucHa go I padł jakiś mężczyzna, uzbrojony w łom 
następujące: się lUld nia. i biciem zmuszał do tego, aby z mi•esz.kania. Sutener począł dobijać 1 żelazny, który ich dotkliWie poturbował. 

42-let11Ji Tomasz Czarnecki pozosta• wychodziła na ulicę po zarobek. s:ię do drzwi. W pewnej chwili. kiedy Piotrowska, będąca w 4 miesiącu ciąży, 
wait prz.ed kHku laty w bliZszy·ch stosu.n- Kowalska zwróciła się po opiekę do Kowalska wyszła na kor.vtarz Czarnec- doznała poważniejszych uszkodzeń cie· 
ka•ch z 24-letnią Stan1!slawą Kowa:lską, I policji, wobec czego Czarneckiego po- ki wydobył z kieszeni retvolwer i strzelił. lesnych. Również i mąż jej został dotkli-
za.mi•eszili:a..tą przy ul. Kmczej 38. cia.gnięto do odvoiviedzialności za zmu-1 klada.c dawna kochankę trupem. Zbrod- wie poturbowany. 

Czaimecki, z zawodiu sutener pirrod szanie do nierzadu. W rez.ultacie Czar- niarz sam sobie wymierzył sprawiedli· . Sprawcy napadu udało się z.biec. We· 
G:w<Jma la ty 1rnzszed~ s·i~ z kochanką. Mi- I n~ki s'kaza·nY zosfa.ił' ,na vóltora roku wość popefniają.c samobójstwo wystrza- z~a,no. pogotowie, które rannym udzieliło 
111 0 to •Jd czasiu do cza-su ocLwtedza:t ją, więzienia. lem w skroń- · 

1 

·• - • • !pomooy lekarskiej. 
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W. lk. · ł ,„ W · Prezydent Ooumer le le. sensacie W s O ICY eg1er ·0~0es,,-:.i:;::~··rte•c 
Kobieta. Robin on Zak . kt k k bar • iako dz1enn1karz . . n n I a a or ą a (x) Potworna zbrodnia, której ofl::ira 

· to wą. - Stanowisko kata do obJ. ocia radł .1s-1etni prezydent republiki fran· 
-.,. cusk1ej wywotata powszechne oburze-

Budapeszt-najbardzieJ• arystokratyczny zakatek Europy ~~1 1~D~t~~e~bi~~b~~;~k~r:~;~tn~~ · · 'I f rancJI. L1<.·zył on . wó~czas 75 lat. 
"' (m) O, życht sitol_icy W~gfler,. Buda- ta. Niiestety, po d'Zreń dizlsiiejszy n·L'kogo · rzowi, aby Dormandi mógl przyjąć po- Paw ef Doumer urodził. sic ~nia 2Z 

Pvs•ztu, ktora u•chod1z.1 za naJbardz.pej an_r- odlp~wi1ed•niego n.i·e 7,na1'ezj.oni0. I oto o-· sadc kata. marca ~857 ~ok~ W· .Auntlac .<Cantal). 
stcb~.t}"cz.ny za:k~te,~ Europy, p1s~e si1ę powi:adają, że chyba trzf:ba będzie WY· I Taiki to bywa czasami 'lWiązeik po- ~o uk?naemu ganpazJu.m, studJ_ował q.n 
ostatmo bard1z.o mew·1ie.le. A tymczasem móivlć posadc dotyc!zcza:;owcmu raka· miedzy katem ..• a hyclem. filozofję, a po skonczemu studJów um-
w Bu1dapeszd·e od cz1tsu do czasu mają wersyteckich został profesorem. 
mi·ejsce wy,pad1ki, które mogą wzbuidz1ić Już w czasie studjów Paweł Dou-
najwyższe zainteresowanie czytelników c • · t d k t mer zaJmował się dziennikarstwem l 
calef!o świata. I ygan1e worzą syn y il mUZYC"DY był członkiem redakcji kilku większych 

Właśnie w ostatnii•ch ooiach zasz.fo w. „, .la . ł dzienników francuskich. W owym cza-
Buidapeszde kHka faJktów niezwY'kle W,. kto' r y Z a pe W O)• c' ma· i ID Z 0 ro bek s!c Pa wet po!-lmer go_rliwie zajmował 
teresuJącycb: • u stę zagadmemaml polttyczneml. 

Los n.;!ekled;y bardzo diziwa-cz.n.e fi.gie i sftute,;sn- ftonfturen,;j„ s lo•a6ond~rn · Następnie, z~ykłą, koleją więks.zości 
ptata Ju.dz!om. I oto los chciał aby pa.in- · ~ · "" · francuskich publ1cystow przerzuclł się 
na. z ~ajl.e1pszeigo towarzystwa bwda1res.z- (x) Od czasu. gdy jaZ'z wszecf.t w mo- · n!tktby nie pr.ZY'PUiSZCzat że cyga.niie, naj- całkowicie do pollt~ki W 1888 roku Pa-
tenskriego, o nazwisku Robiln:sein. wy.bra:„ d:ę i zająt wszystkie estrad;y w lokalach ba.rdizi·ej n1e:z.ależny i cenLą~y swOiboidę, weł Dourner zostaJe deputowanym de
ła drogę życiową podobną tej, jaka. kiie- roz1rYWkowY'ch, członkowie najipcmular- lud, na wzór kame1go 5,pofecz,eństwa {Jartamentu Aisne. W czasie słynne20 
~yś odiJ:n,it słynny Robinson Km:we. I ni1ej·szych ongiś .oespcMw mu'Zyczn.ych tworzy wlas.ny sy·ndykat. procesu Dreyfusa Doumer stał zdecy· 
. Panr1 Robi·nson i·e·st córką prz.eidsta- · ipollbawilz:nii są pracy l cLerpią gtód. Mowa 1 Syndykat muzyków c.vf.!ańskich po- dowanle po stronie Zoll _i Anatola fra~· 
wlclel~ starej szlacheckiej rodziny we- tutaj o kapelach cygańskich. które zupe[- · stanowił w pierwszJ-·m rzcrlzie utworzyć cca i konsekwentnie dązyl do ustalenia 
gierskieJ . . Otrzymaita bard!Zo sta.rall'ne nie już ,,wyszły z mody". I w Budapeszcie własne konserwator jum •fcmokratyczuo • radykalnej formy rzą· 
wy·chowa1n11.e, Sikońc~yta wyższą szikofę I Cy1ganJe, kti6rym nę·d1Za po wi1eil1u tłu- , muzyki c.vgańskiej. Oczyw!śc-ie ·do kon- llów. . . . . 
muzyc~ną i otrzyma.1a dyplom 1Prof.esora ~ty1ch lafach d·aita s.~ę dotklfwi:e we znaki, 1 s·erwaitorJwm teigo u·częszcz.aś będą t~lkr W .gabinecie premJera mmi~tr6w 
muzyki. ! postanowili się zor[!.anizować i stworzyć zc1ojn•iejsze i ba.r:dtziej m:1·z~1kal.ne d:z.i•oci Bourgots w latach 1895 do 1896 ptasto-

W związ1ku z ogólnym kiry'ZY'sem ro- · wlasny syndykat, który zajmie się polep- 1 cygaf1s1fo»e. Cyiga1t1Le bowi·em chcą z·eir- wat Doumcr tekę ministra finansów. Po 
d1ztna jej z,ubo7.a:ła i P2inna R{)tbift11s·on z.mu szeniem bytu członków dawniejszych ze- 1 wać z .dawn(l tradtyeją która juiż ·<l'Zi:'slaj nieważ jedn~~( sk~~niat się wó:vczas na 
szona byJa ud'z.iefać le~cyj mwiiyrld. Ale spolów orkiestr cygańskich L11•je da.Je im cMeba i zaczynają traktować si'ronę partJ1 m1htarystyczncJ, został 
Je.'kcyj by1to cornz mni1ej i mif.odia. pMJ1na I Od cz.a,su wojny ·euiropefski'ej cyganiie 1 muzykq fachOwo. wycofany z aktywnej polityki partyj
wpaid1a,fa coraz bardrz.tej w <!1u•chową d•e- 'zys~rnLi ś.rni·e·rreJneiS{o wrogą, któreg·o na- I Cz1fotr.mw.f1e najsfyn•nD~jszych zesprr ncJ I wylechał do lndochłn w charak~e
presję. P.ostanowj:ia więc usuinąć się rnz'e zwakzyć nie można. Tym wro. lów cyigańs;ldch n!1e z:nają wcaile nut. Ich rze generał • gubernatora, gdzie wspot-

. catkowide z tych kół towarzys,kich, w giem cy~anów jest jazz. Dz'.{\i•e rćos·e1n- 1 naJrieknieisze i najbardziej teskne, czy! pracował łącznie ze słynnym z czasów 
kt6rych zacz~ta si~ .;z.uć źle. I osta·tiecz- ki, bmtalrue sy.mikiopy hnrnmnji i wśd·~G\te ngniste piosenki grane sa wylQcznie z pa- wojny światowej- generałem Gallicną. 
nte postanowl!a zerwać nietylko ze zna- dysonansv m111rzyńs.ki1ej o'T1l\:ie·strv wyru- : mieci. Obd:a.rireni niezwykłym sf.uchem, W ten sposób zniknął Doumer na wiele 
jom.vmi, lecz z ludźmi wo~óle. ! gowa/y zupełnie sentymentalne i ogniste potrafią oni powt6-rzyć najtmc'mi.ejszą łat z areny politycznej f rancjl. 

P·ew:;1eig-o ipięknieigo d1nk1. - by.t10 to melodie cyga1iskie. I nawe1t, ra-z ty1'ko 51tys.za'llą mc'lodję. Są orI '?d .r0ku .1905 wrac~ Doume~ z~6w 
kłll'ka m:1es1!ię·c~' temu, 1'a~nrn1a Rcbimson I Ka.pe1la cygańska wydaJe s1ię d;zf.iś lu~ najg-.(1njalnve1szym1 S1krzy.1p:<aml świata. do zyc1a politycznego t występu1e Jako 
'wyj.ediafa z Buidaipeis:ztu i z.arnleszil<:a.Ja dlziom P'rzyzwy.cza.ion:.vm c:!10 jaziziu, Każda p:r~ń g-raina na SIJJ"O.Sóg cygańS'ki i kontrkandydat Armanda Palllcres'a, .le· 
:w ma.f1e1j chatce w I.es~~. u stoku góry. cz,einś stirasz,nie staronwt11r.i2m, staro· t,1}ko prziez cyigaoo naibi1:;ra specja:J,nego <tnak bez powodzenia. W czasie woJnY 
Zajmu.je się :0nia hodmvlq kóz i o.~r-od.nic· świectkLem. trącąc-em ni1ek1jw~e stęchliz- dźwięku. srpccja·l,ne.go kolr1ry1ru i ~uperłni·e światowej imię Pawła Doumera znika 
twe1111. Zimą sama rąrb!ie d1rziewa i sama nią • . J(rupela cygańska przyipc1mlina nam inacz.ej 1)~tdvzl:a1fywuje na sf.uichacza. znów z areny po)ityczncJ, dopiero w 
zajmuje s1loę swem go~1podiarstwem. [ ~po;koi'U' o'q"es prz;eidwojenny, podcz~s,I Kłi!ikuosocbowe zesipoły grają bez nut roku 1817 występuje inów w krótko-

Nie chce znat ludzi i z nikim się nie gdy clzrsieJsze spoieczeństwo chce szaleć i bez ka.pe1mi'S6rza zaidlzhvtająco zgd:ln.!•e tn.yafym _gabinecie Painleveg~ (od sl.e~
spot •ka, J tylko 11.neł·icm~ ttrry5ci cd 1we wściekłym rytmie wiecznej ml~dości. ' i z witel:kii:m pocZ1Uciem taktu. MLmo, pnia do hsJopada l91Lrolfutia_ko mm1-
czasu do crrnsiu mlJgą sf)Ostrzec świateł- I Kto so!:>Pe }uiż dzlś przyipomina czar-

1 
swego Olbec1i'ergo nk1POWodzenia, m~mo ster bez .tekl. 

v' ko w C:10imku pąn't'IY Rob!.nson która ode- ey wt i długte brody czfo~6w kapeli kot11lmre1110Ji m~ki· ja.z;zba·n·dow·ej, cyiga- w toku 1921 nazwf ko Ooumera „ 
szfa o:! 11wdim i ich cywii:i:7.acjl. . I cygańs·ki•ej, ich jaskrawo czerwone blu- ; n!e r.~e eh~ z.rezygnować z~ swych tra· biera roz.~łosu·, gdyi byt on wówczas * zy i kh me1!01d}e, kt6r·e rozp1om'.1::1n1<:Jy I dyeyj i cheą muzyf!"ę cygańską napowrót fr!inistrem fi~ansów w s~ódmym gabine-

W tych dltlfach Bu'Cfla1J)t:iszt p1f"liert,vwaf ws.z1ysuk:1e s·eirca? Ci sarni cyiga.nLe, kt6- 1 wz.eforsmvać. cte ęrtanda 1 utrzymał się na S'Wem sta-
swego ro-dri;ajl,lo sc1n.sację. W kla:sztorze ny we wszyistkld1 .pafacar.h obu świa~ Nowou•twornonv SY'tlidvkat zajmie się now1sku przez okrągty rok. W tym o
buidaipe·szteń/:k.im młesZlkafa zakmmica,; tów, śwtęc.m ni·ebywate tr:llfttlfy, cierpią . równiei prop:i![rnndią. Do wszy·stkich kres!e Doumcr jaskra wie propagował 
siostra Marta. \Vstąpi1tn do klasizito1ru 

1

1 obecnie skra.ina nedze. I w!ęiks.zych hoteli, ka1bairetów, teatrów skra1ną antyniemiecką politykę, która z 
gdy m!·a.fa lat I 5 i od 10 lat nie opUJsz,cza- · J eid1y!!lym kraj.em, g-ć1:1:i1e ka,p~ila cygań- it.d. rozsyfane będa, specjalne provagan- żelazną konsekwencją popierał na kon· 
ta t~go schmnish. zd~11miiewaJą·c wszy•st- .

1 
sika j1esz.cz.e się utrzymuj1e i gd:z.k~ ją chęt-; dowe broszurki. Syndykat Jiiez.v na LO !!!esie aljantów w Paryżu domagając 

kich swą żarliwością raligfJnq i swą pil- n:ie si~1uichają, są Węgry. To też wszyis.t- · że w ten sposób prz.yrn.ajrnn.lei trzyid1zi·e· się od Niemiec na rzecz Francji bardzo 
'noścfą. 1k~e ka.pele cygańskie .• kt6re wędT·OWa.<l'Y: śd ze:spoit6w eygańskkh otrzY'lila anga- wysokich odszkodowań. Po upadku 

Nade. pr2'Jed m!ie-sląoem z,g-tosdfa się po eatym ni:iema·I św1·eiciie z~rupowa4y s·ię geme11it po za g-rar.tica'!lli Węg-i•er i odcią- Brianda w roku 1922 Doumer wrócił 
ona d10 dyt'eP.ctara jeid1nei~o z karbareit6w I na Węgrzech rnic przeitv c:ziwne.go, że , ży w ten sposób rynek na Węgorz.ech. znów do życia prywatnego. 
b1'da .p~szteń~kich, pro1p(')looja,c mu zaan- TJOU1stal tam nadmiar muzyków, którzy I J(tótiby jed111ak kii:~d.""kolwk~lk przy•pu- • W roku 1925 zostaje Doumer pono
gażowa.ni·e jej jako taince•r'ki. DY1rektor nie majac żadnej pracy. nie prz.vzwycza· szczał, że cyga.nie z ich nies'fl!O!kojnym wi:ie minist~em. finansów w gabinecie 
olśnJ.ony był jej urodf!. Zaa,n~aiżowaif ją l Jeni do innych zarobków, skazani st{ na dtuoehem i gorącynn tiennpera:me:nt~m po·· Bnanda, obemmJąc tekę po Louchcrze. 
w taj.e1mnky przyją' ńla ndleJ naiuczyde~ skraina m~dze. I trafią si~ rorga11łzować, aby wsp:51nemi Loucher podał się do dymisji na skutek 
la tań·ca i .ot.o obecnf.e Buod.nlj)eszt d•owlie- Ni1e trz.e1ba za.pomllni.\ć, 7,e I na Wę- sitami d(lżyć dt0 zwakze1nla wk;:nawidz-0- katastrofalnego stanu finansowego Fran 
dział sie. że ex-zakonnica wysfaTJi w ka· grrech daj·e się we z.naki S·Llna konku·re111-lneg-o ja'ZIZu, który ich skaza! nra nędzę cji I gwałtownego spadku franka. Jego 
barecie, pod prawdziwem swem rzazwi- cja ja:zzibam.dltto, że zesipicity ey~g-ań~fie są i głód. następca Doumer również nte mógł zna-
skiem Marii von Chalitcli. WY'ZYsnctwane· .i mamiie QI>tacaine. To też leźć rady na powstrzymanie katastrofy 

Dlacz•ego zakonnl·ca .powz.~la n.ara.z i w roku 1926 ustąpit tekę ministra fi-
twką d1ecyz.Ję - te:go nPkt ni1e wie. Wi.a- nansów Raulowi Pcret. 
·diOIJl1.0 tylko, ż~ otrzvmata onn flifZed n·,e- Samobo' 1·s1wo kro' 1~ brzytwy'' w roku 1927 ~ostał Paweł Doumer 
·dawnym czasiem wta<l·rnność, która pod- tł li . _ · 238 głosami :z ogólnej liczby 273 głosów 
niieci1ta ją I zdiene,rwowah w ni-elsły.cha,ny :Jlie po•rafłl przetvi ftanftru.:ffl1a -.yybrany prezydentem senatu. W cza-
~pos.6b. Przez ikll'ka din~ chodfz,;fa ooa po • . s1.e wyboru prezydenta w roku 19.31 od 
k1as~to.rre Ja1k nieprzytomna a pew.rrieogo {y) f·OO.c za :p:rzytk~aid1em ,Jkróla zruva- 'tw.v" t.vwil nadziei~. iz temi bezkonkll- mósl Doumcr zwycięs,two ~ad kontrkan 
·<linia sipaJrnwata swe rnmnatlkl I wyisizla foe'k" i „króla gumy d•o żuda". skońez.vl rencyjneml nożykami „ogoli wszystkich dydatem Arystyde~cm Bnandem .. Od 

· staimtąd„ by wJęoej n~gidy n~e powróctć. śmiercią samgbójcza w Shefleld „król m~żczyzn calei kuli ziemskiej". cz?su z~m1eszkama w Pafa_cu ~ltze_j. 
# brzytwy" Paweł Kimrich. j Wiel'kłie nadztejoe i pia.ny Pawła Kt11n- s.k1m Doumcr wy~azy~at . niczm_1crn1e 

Od kNku t:wrodr11i Bt1da1piemt J~.Z 'PO- Pa wet Ku1mich byt z pochod11.enia rleha zawi.odily jednak can<0wide. Król I liberalne poglądy 1 d~ zycia poht~cz-
. wulkui·e kata i w taidlen sposób n:ie może n!emcem; pcxk·zas wio-Jny majidowal się '. 8fali w pad/ w olbrz.wnie długi i 7 kwief-1 n ego ustosunkował się raczeJ obJelt-
. nm<ogo z.naleźć na to sta·oowtsiko. I sta1le pod kernfrolą wfadz, ktore uważa.ły . nta zakłady w Shefield wstrzymały pro-1 ty~me. . . . . . 
· Ucz.ba zgfaszai:icyclt się do rJibJęela . w owym okresie ws.zytsł:kkh crnigiran- ; dukcie. Nazajutrz Ktmrich zmuszony: r emhardzieJ mezrpzumiaty Jest sza
·teJ posady jest bard·zo d.uża. Ale nie tów n!em!eoki-ch za „ukrytych szpie- · był ZR[Osić upadlOść... I Jony krok potwornego t~ordercy Pa.wta 
można znaletć czł-0wieka odipc·W'ieid:n1b~go, 'gów'·. I „Kr6t brzytwy" ni·e potrarn przeżyć ?orgufowa, k.tór~ strzehł do 75-letmego 
kt6ryby nadawał się do pe·lnLe1111La. rej nte-1 „Król brzytwy" został nawet interno- teij hańby. Po podpisaniu dokumentu w 1 st~ruszka, Z~?mu1ącego naczel~1e stano~ 
mvtej fonkcj'i. n•any i kilka miesięcy musiał spcdzić w 

1 myśl którego ustąpił on sW.}'m wierzy- wis~o FrancJl, k_tory w gruncie rze~zy 
Począt'kowo wyibór pac!lf na b. wnch- obozie koncentracyjnym. Okot.icznośc! . ctelom prawa do vrzedsiebiorstwa, Kun-ipetmł rolę racieJ tylko reprezentacy1ną •. 

·mrstrza poli'9Jii Dormrunid'i. Byił to Jedy) te wywarły ba1rdz·o nire1pornyślny wpityw rich zamknal sic; w sw.vrn palacu i za. • 
ny czŁowi•elk, który nrudrawar sie do rot.i ' na bląl!' je~o inbera5ÓW, które na sku~ek I strzelil sie fuzjo, my~Uwska. Naw oz sztuczny 

·kata, a:J.e ;postawit on wa'ft11t11eik, by równo- ; tego zostały mocno zachwia1ne. Wkrót- 11Król brzytwy" pope1ł,n1i1t samobój- .._ • • • 
· Cześn:1e d·imo mu ·J)C'Jsadię hycla miieJs.kiie- .ce jedmłik udaif.o mu się dowie5ć swej n~ie- stwo w tym samym gabi.niocie w któ- • HO~l'li rnum1i 
.go, Chodizifo o to, i4 w Bud1apeszde winnoścl l Ktmrich z.nowu stanął na cze-: rym o~ wielu łat koleikcionowaJ wze.róż-1 Pewna angielska fabr:yka przetwo-
.Jieis1t 1\olmatna ~!oś~ ps6w. NLema,J w kat- le swych przed1siębi1orstw, które w okre- nie rzadłkiie i oonnie przied1tni·oty. Ni·e'ZwY- 1 rów chemiczt'!Ych zakUiptłą w Egipcie 
.dlei rodlzi·p.~e j1gs·t pires. O ~Je ta:ki ulillibie- · siie powoJ~:'llPY'll! <:>~ią~nęły nLebywa~y kle muzykal-ny spędtzał całe wiieczory cmentarz. gdz e chowano oby-czajem 
· tiłec ~~niia, ptacą za Je-go wyikuptante ~- rozkwit. jprzy orgainach, które wst9.ly wyko-mu:e staroeg'pskim mumie zdechłych kotów 
·Wn~-nę §.Ulfl1Y· J z tych wzg-l~d6w zawód I Przeasfebtorstwa jęg(J cadiiennie w,y- S?e-cjad:nihe dlą ni1eg<l przez najs·fynm~ej- Za 200.000 sztuk kockh mumji płal!ono 
hycla jest bardzo intrl(ff1Yw Alię w...stety, I vuszczal.v na rynek sao t~§tęcy n.()t}·· siyięh mf.strzów Angl.H. Skarby, z.naj- licząc za tonnę po 3 funty. Cały te·Jl 

· litlJflowLs~o t.q byfo zajęte, · ków do mas~ynek do f{Oferzia. Niedawno JcMzi~e s-ię w ga.bi1necie trag!e~ni1e. z.ma-r- transp{)rt został ,;m!eJ.ony, przerołJ.:<>ilY 
Prolrnratuira bwdaipeszre~ska i~=e~ęla pa r~rzku poJawll sic now.v rodz0ii ost~- t·~go „~r&la stali'\ szaoudą na kil'kaset ctiemiczni.e · I następnie sPrzedariy ifo 

wobec ~eigo .ws~uk&wą~ muęgQ kal"Ktya·~ rek z nlerdzewieJąceJ stali, ·~król ~r6J'" ty,st~cy fwntów. . ll1olancW, Ja.ko nawó~ $ZtuczuY, - 1 · 
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Trzy strzały w serte tancerki 
W strząsająca tragedja miłości zazdrośei...i bezrobocia 
i>la(,~e(lo 1ioualslii ~o8ir~elil pi~flnq Jllinli( • „c!ou1Jrr'u" 

Ł6dź, 14 maja. m:zyć. Zaczęła zarabiać. Miała wtedy lat wysoki, przystojny, delikatny, wykształ-
0 tragedji, jaka się rozegrała wczoraJ niespefna 20. Wstąpiła do dancingu jako eony, z najlepszej rodziny. I Ksawery 

przy ulky Sienkiewicza 29, pisaliśmy już tancerka. Kowalski, kochał ją naprawdę. Kochał ją 
we wczorajszym 11Expressie". zupełnie inaczej, niż ci wszyscy panowie 

Około godziny 7.30 rano, rozległy się Miała powodzenie tancerze przygodni, którzy jej nieraz 
w mieszkaniu frontowem na trzeciem pię • • charczeli o miłości w uszy. Alinka miała 
trze domu przy ul. Sienkiewicza 29 dwa W ZYCIU.„ serce nierozbudzone jeszcze. 
strzały rewolwerowe. Nim przerażeni Gdy Alinka tańczyła, .choćby nie wiem I Alinka wysłuchała Kowalskiego. 
gosp?darze zdoJal~ oprzyto~nieć i, ~a· jak była zmęczona - zawsze się uśmie- ~ 
rzuciwszy na, siebie cokolwiek,, wybiec chał~, zawsz.e była ~a~osn~ i pełna . we· „Ksawery Kowalski i Alina Przydwor-
d~ przedpoko1u, w niespełna Wlęc trz-y I sela. Bo tamec był 1e1 żyr;1em. Płynęła ska - zaręczeni". Może młodzi nie wy· 
mmuty, rozległ się trzeci strzał. lekko w takt muzyki, dała się wieść tan- slali nikomu takich kart. Ale w sercach 

W-y:ważono drzwi od pokoju, z które· cerzowi jak mała dziewczynka, którą czuli się zaręczeni i zaślubieni nawet. 
go dobiegały strzały. I starszy pan prowadzi m rączkę na pięk· Złączyła ich śluba.mi najmocniejszemi, 

Na łóżku leżała w bieliźnie Anna ną przechadzkę. ale nie zawsze najtrwalszemi miłość. 
Przydworska, 22-letnia tancerka. Wy- Alinka miała wielkie powodzenie. - Była to miłość śmiertelna.„ 
starczyło jednego rzutu oka, by stwier- Wielkie, ale inne, niż to się zwykle dzie- •.• 
dzić, że nieszczęśliwa kobieta była mar· je. - Ktoby się tam liczył z takiemi Ksawery począł się opiekować Alin-
twa. Obok klęczał napół ubrany jej na· dziewczętami, jak tancerka w kabarecie. ką. I pierwszym jego czynem - był 
rzeczony - 27-letni Ksawery Kowalski. Niejeden podpity jegomość płaci i wyma· krok, jaki dyktuje każdemu mężczyźnie 
Kowalski był umierający. ga. Wymaga, by dziewczynka słuchała męska niewyrozumiałość, męski egoizm i 

Z piersi kobiety ciekła jeszcze krew. jego grubiaństw, by mu pozwalała na poczucie wlasnośd, za }aką uważają 
Krew sączyła się również obficie z rany nietakt i nie oburzała się. A przec'.eż wszyscy mężczyźni kobietę kochaną. 
Kowalskiego - rany postrzałowej w pra wobec Alinki - nawet ci najbardziej ze - Nie wolno ci z nildm tańczyć! Je
wą skroń. Na podłodze leżał rewolwer. wszystkiego co ludzkie i co delikatne steś moja i nikt nie ma prawa choćby na 

retowa. A tancerka kabaretowa, nawet 
była tancerka kabaretowa, nie będzie n.i· 
gdy synową budowniczego z Rudy Pa· 
bjanickiej. 

Kowalski-syn gryzł się. Nie miał 
pracy, nie miał pieniędzy i miał tylko 
słabą nadzieję, że się coś, kiedyś zmieni 
na lepsze. 

I na tem tle sprzeczali się czasami. 
** * Wreszde jakoś się pojednali. Choć 

jej praca skończyła w „Louvrze" już 30 
kwietnia, nie wyjeżdżała i narazie nie 
rozglądała się za innym obowiązkiem. 
On starał się za wszelką cem; o jakąkol 
wiek prac„, a miał duże stosunki, ona 
miała małe oszczędności. 

Ale jego starania - żyjemy przecież 
w dobie kryzysu - spełzały na niczem. 
Jej oszczędności były na wyczerpaniu. 
Ona znów poczynała mówić o pracy. 
On o tern nie chciał słyszeć. 

I na tern tle sprzeczali się czasami. 

Miłość i śmierć! .• 
Kowalski zastrzelił Przydworską, a wyzuci ordynusi - jakoś sit; krępowali. chwilę prosić ~ię do tańca! 

sam, pragnąc popełnić samobójstwo, za- Było im nijako. Bo Alinka była jak mała Może kochanek miał rację. Ale kto Onegdaj spędzili prawie cały dzłed 
dał sobie b. niebez.pieczną ranę. dziewczynka. Tyle było w niej wdzięku czegoś wymaga, ten musi i cos dawać razem. Hyli na spacerze. Byli radzi wio . . . i i tyle prawdziwie kobiecej łagodności„. wzajem. śnie i słońcu. Wrócili do domu, roz..,1a-

D Al k T b · T b t wiali pocichutku, by nie przeszkadzać Zleje in .:·. rze a przecież żyć. rze a myś e: d 
I Al' k 'k ł · St 'ł d o chlebie. A chleba Kowalski nie młal gospo arzom. . . Przydworską nazywały koleżanki . .1~ a uni a a męzczyz~. .ront a°: Był dawniej na pas.ad.zie, miał fach: pod· A gdy przyszedł w1~cz6r, .on w Jej 

Alinką. Gdzieżby takiej ślicznej osóbce,/ mch JaK m~gła. ~ddawała 1~ się w, ta.i:- majstrzy przędzalniczy. Ale ostatnio jego d~ob~ych ramionach,. ktore ~im!aly z ta.
blondynce, drobnej, o małych rączkach, cu, a ~aczeJ. tanczyJa z kazdy.m, k~o 1~ fachem był fach najsmutniejszy w Poi-( kim za rem oplatać się. wokoł J~go szyi, 
o małych nóżkach i wesołej, zawsze ro- poprosił, odaaw.ała się muz:yce 1 .~yt~owi sce: bezrobotny. znalazł wiosnę, mh!d.osć i mlłosć .... 
zcśmianej buzi, mówić Anna ?„. Alinka~ ktory wydz~anl'ało banjo ~ wybi1ał !azz, ~ 
• b ł ·1 . · · Al' 1 • ł . ale serca me oc:tdawała ni.komu. Alinka - ,Jak mam nie tańczyć, kiedy 7'.yć C i st ł "'? 
•O Y o na1 cpsze tpuę. ip~a mia a me- 1 t ł . 'ł . . S l ł . trzeba? A ·ia .hic 'nnetło 1'ak laucz„·ć t1ie o s ę a o rano. „. , 
bieskie oczy jak chabry. Alinka musiała 5'rn. a się mi ~sci. p~sirzega a J~ w po- umiem7 · .s ' 1 Kto to wie? ... Może o tern kiedyś o-
dhtgo patrzeć na chabry, które rosły w ządhwych oczach .męzczyz.n, w ich roz-1 powie Kowalski, gdy wyzdrowieje. A 
życie w Tusłowlcach pod Sochaczewem, dętych nozdrzach i w ~ur~zu ust, z któ· 1 . . może zachowa tajemnicę te.go, co ~ię 
ho im wypatrzyła całą mądrość. rych zalat~ał ~etor W:0~ki. Mezal1ans I kryzys między nimi w tę ostatnią godzinę' dzła-

Alinka. ·ur?dziła .si~ w T~sfowicacb, j ) taka miłośc była 1e1 wstrętna.. Ojciec Kowalski.e~~ jest człowiekiem lo na zaws7.~.„ 
na sxzereJ ws1 polskteJ. Wyniosła z Tu- 'I e..!" ....,, K I k• T zamoinym. Przeds1ęb1orca budowlany. I Kto to wte?„. Szatan włożył mu w 
słowie lekkość, z jaką dotychczas szła l''IASnWery OWa S I !Jasną jest rzecza, że budowniczy nie o dłoń rewolwer. Padły dwa strzały. Ko„ 
przez życie, serdeczność, jaka j~ ~echo· ! . Ksa~ery m6wił tak pięknie, był taki ta~i,ej partji myśl~ł dla syna. Dla niego· walski my~lat, że tylko ramł ~linkę. Pu
wała w stosunkach ze wszystlumi, pło- mny, ruz wszyscy. Był dobrze ułożony, Almka była tylko Anną. Tancerka kaba· . sta prawie karafka od wody 1 woda roz 
wość włosów i błękit oczu. I lli!QiW%Wllfi&AY 'W ••WWMA + . lana na pościeli świadczy o tern, że * Kowalski chciał Ją ratować. Ale już by-

Alinka była tmu::erką. Zaczęło się jak ,.. D~WIĘKOWS A więc dziś ło zapóźno. 
zwykle: od górnych i chmurnych planów ~~ 13ławatki oczu Alinki zamknęły się 
od nadziei na karjerę i może nawet na ?"t ,::::-- wielka na zawsze. Z pod prawej piersi - małej 
majątek. Kosztem wielu trudów i niewy- "'~~„ • • dziecięcej jeszcze - sączyła się krew.„ 
gód uczyła się w Warszawie tańca arty· ; . p r e m 1· e r a Kowalski wymierzył do Siebie. 
stycznego. Przecież nie święci garnki le-! Teraz walczy ze śmiercią w szpitalu 
pią, tylko uzdolnieni. A zdolności, nawet! · *•"' 
!alent wiel.k~ miał~ t.a m~ła dziewczyn~rn ~ Potęz· ny dz'w1ękow1·ec morski· w Warszawie byt Drożyński i Kor· 
1 wszyscy JeJ wrózyh świetną przyszłosć. czyńska - tancerka. W Łodzi był Ko· 

W Tusłowicach umarł ojciec Alinki. ( produkcj·J· PAR "'MOUNT 
1

walskl i Przydworska - tancerka. Nie-
Skończyły si.ę skąpe grosze, które od l-\ szczęście nigdy nie kroczy samo. Zaw-
czasu do czasu nadchodziły ze wsi do I sze idzie w parze„. 
Warszawy. Matka musiała się wziąć do L d • Młodzi zabijają się ... 
pracy. Masło, zamiast, by je przysyłać z I e Coś musi być złego wśród tej mto-
Alince, trzeba było wywozić na rynek dzieży, że tak szybko w śmierci szuka 
do Sochaczewa. I Alinka przestała się wyjścia z tego, co ją gnębi„. - „ 

•••• ·~~~LIC... 
A'~~ 

. URODZENI pod ~iem BYKA w dn~u 
14 .m·a.J.a - pooiada:ją c:łiarai~ter .SKRY!Y, cc
chu1e ich wytrzyma?Cl\5ć w dz11ałat11ru, rna1ą zami
ło.wa.ni.e do pracy umysłowej, są a.mb;otn~ dążą 
do nie'lale~lbOŚC·i i w!.adzy, ~i.a.dają oryg"na.Lny 
ta'lent i n te.Zwykłą potęgę umysłu. Posiadają 
wrod:i;ooą glęboką intu:.Cję, lubi4 lowa.rzy&two 1 

chętn)e przebvwa.ją w większem O{oczen'u. 
\Y/ ż:yclu przy9złem osią,gną ~zęśl"..e i powo
dzenie, cl:zięki czemu umiejętn?e się za.bezipiiecz ą 
m:i:torjaln.ioe. Będl\ m„e6 wiele przykrości od płci 
odmien.nej lub towuzy.stwa ntcodpowied.n•'.ego, 
które ich MN.z.i na straty, lecz lakowe w krót
kim CZ!\SLe or3Cują. Będą mi-e6 motność doro
b"1~nra sf.ę więk4ze-g.o ma.iątku, lecz i tego ni:e 
ekonyst:Lil\ z: powodu "''zrz:ulno4ci. Powinni m:ec 
więcej wr~ry w e:cbie i n.a.dz:.ieJ! na prz:ysz!O'Śc, 
nie poddawać •lę wpływom olocz:eDia. Okażą 
7.doln~ci org:i.ni'zacyine. dzięki którym pel'wo
dzen1e w tyc'.u osi.q,gni\. Urodzeni pod wpływem 
BYKA - powl1r111i wystl'l!egac się przeziębień, 
gdvt są skl<mnii do chorób płucnych. 

Ola urodz,cmych 14 ma.ta. szczęśli.wy mie
s!tc l'.$lopa.d, daty dnia 9, t2, ts, ko~or foleto

. wy z ąąrnym, ia.k.9 a.mu.Jet. tadJ:zman SZMA
' · RAGD tir.syual UCltkM. ilx:.&b1 łolwyjne 

26214 15J 

Douala lraii. 
Plekne olaraq„ 

EmocJa. 
rład program: najnowszy ty· 
godnik dźwiękowy „Paramounlu" 

oraz aktualności krajowe. 
Początek n godz l 'Z-ef na Poranki 

ceny miejsc znito11e. 

Ponadto: 

„Przygoda Włóczęgów„ 
sztuka filmowa w 2·cb ci~ściacb. 

• Codziennie 2 przedstawienia: 1-sze • 

i o &<X.Iz. 8 i Il o godz. JO wieczór. I 
Przedsprzedaż biletów w kasach tea- e 
tru „Scala" od godz. 11 d..> 2 i od 5 

do końca przedstawienia. . 

!ll!H"""'l_L..,..,,•ftr=t!Jl!J[!ll!Jf!llill!ll!Jr!Jl!Jlłllł 1••············· 
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I • szy Dzwiękowy 
kino-teatr Dziś 

dawno oczekiwana 

Drtmiera! 
WAURICE HEVALIER 

3EAN5TTE WACDONALD 
·s 
p 
L 
E 
N 
D 

Geneviere Tobin 
Roland Yong 

w wspaniałym filmie . 
reż. 

(rnen~ lOUIUH 

p. t. 

'' 
muzyka OSC:Jł.R STRJllJSS. 

,., 

I 
D Uwaga: Dziś od 12-4-ej ostatnie dwa poranki filmu p. t. 

,,Sierżant X'~ z iwanem Mozżuch1nem w roli głównej 

"arutowlcza N2 20 
Po~zątek seansow o godz. 4 ej, w soboty, n·edziele i św ęta o g11dz. 12-ej. ·- Aparatura Western-Electric. 

Passe-partouts, bilety W«lnych weiśt t kupony uigowe nieważne. 
. • ~ . . . ' .. ~~ ~ . . " -· „ • . „ .,_„ ~· •' .• -..~ ' ~ ~ "· ' . ' . . lll • 

„ MiNJ·A„uR, ... 1walka z lichwą mieszkaniową!'„-. .. p 

~ I j Znomiennu wgr ok DO li« hwiorzg na DD~hod Ko10D]I b1tn eh 
ł1.r.1 ~~ff ..... ., mieszkoniowgch w Po.znaniu w niedziele:. dnia 15 mala br. o g, 2.30 JIOJJOI. 
~~ ~- --r I w uroczym parku łc{nym 3-go l\\aja prLy ulicy J ~, ---:::.::, 4'~ ~ ł Mimo w~eil~dej Hości walnych rniieisz- których wyipadlka·ch d10 ogromnej sumy Z:igajnikowcJ (róg Pmlazd) :xlbc:dz1e się po 

1:._ - _ _!':__j ! ~~~c:Juo braiku refle1ktantów. I!Jbeilie,galny 1 11,o~~d,zitkt;.~~!c stę wskazaniami usta-\ raz~, Pwicrw,szfy lw~Łodziwwielkla~za~batwtalP.·.
1

~, 
P 

•t ł pobierania odstępnego wy o ochroni~ l~kator?w. s;~azał g-os.p:o-) a 1 a... utrzymuj-e się nadral w mo~v. Ze ~za- da-rzy na 3 m1res1ą~ W}ę~l~.ma I 3:0~0 zł: I 
jrem t~~m d.ziieją sJę rzeczy podobne jai}( z : grzywny. W raz1r:;). mesci~g~!n-c>sc1 .teJ 

C1asy sę cięilde, Ka!dy musi z czego§ żyć. prohi•bkją w Amerryce: _oficjalnie pić SU!111Y sąid postanoWlJ zanlJ'eimc .osrk~rZrO- :t 
K.aidy zarabia na czem się tylko da zarobić. niie wolno, J.ocz ni•eofkja.lni•e róbcEe . c.o nym ~rzywnę na kai~ę 

4 
WJ>ęz,f·~n~a, 1.~cz~c Niebywale atrakcje. M. in. Chór z 1000 M6b. -

Do składu manufaktury wchodzi wojażer, wam 5 ;rę żywnire pc-droba! I z~ kaizdre 15 z~otyich 1-e1 .... en. d:zien Wl>ęZ!'e· Popisy grmna·styczn.e. - Tańce na wlllncm po-
Rotglą '.a się i podchodzi do młodzieńca, stolą- PD1Jłeranire ocistę1nne(Yo 1'est wTnl,..,.o- nta, co sfa~row.itob~ d_1a k::iz·~ego . wictrzu. Bc·zplatna loteria fantowa. - fHmo-
cego za lad11. 1:,~, 0 

'd : b ;k~fi~,'_ 1 TJO 9 z pol mreszaca wzeziema. wanie przcb!egu zabawy i uczestników • 
..:.... Cz mógłbym się zobaczyć z właścicielem cz,en.;;.m,. prziew~ IZlC\Jnem W · ~e,„~ie p ~-t d t• . ·. • d • • Trzy orkiestry. Trzy orklcsty, Y kairnyrm Ja:ko ZW"'lda rz~1~ a ery p,~wi:uren o s.raszyc 1 d . . 50 sklepu? . . ' . • tych iktorzy ·.p-0bi·erraJą Jeszcze od·stępne. Cc:ny biletów: dorośli - 1 z „ zicc1 - 1r. 
_ Pan szel z woJażeraml nie rozmawia. . I llclnva mieszkaniowa. Zazna·CZYĆ przyt-erm w~ipa·d.a. że lwią Bilety famililne - 2 zł. 
- Niech pan Jedn'llk. tak zrobi, żeby ze mnę l Jed1~aikż~ spr~wy t~ za.fa-twia się _zaizw~- i część ci~'lpOWi-e·d•zialnośd ponosi l<'n, kto ~ 

rozmaw'.ał. Pan dostanie coś za to_ 1czaJ, f'.'Oc~chu I r~a1d!K-O wta:d:ze m~Ją m~z-

1
.buerz.e odLS.tęp,ne, a nrie tern, kto da. Je. Tern, "'WI. 

- Ile?- I nośc mgeirnwama oraz u:karnnria wtn- ktro birerze. tluima-czv się zazwycuij, że 
- in złotycls. nych. · · od nireig-o rówr•ireż · żąd·ają oć'Stępneg-ó za 
- Dez względu na to. czy szef weźmie coś I Oz.aseim j1ed1naikże sprawy takiie WY'* I trir.ie m!eszka·nire, do którc.zo si-ę prz.epro-

ll V,ana, ezy też nic nie kupi? chodzą na jaw i wadza. TCllk treż. jest w isto-cie, ale jeśE 
· - ' 'Bez różnicy. Chcę z nim tylko pomówić. sad surowo karz<! lfc!twiarzy ml:estka- hiikt nl•e będzie bra~ odstęprn0g-o · \vtedy 

Tu pan ma 10 złotych. 1' nzowycfl. ntkt rówr.1'.1~ na ttm ni•e straci, najwyżej 
Młodzieniec schował banknot do k!esuni. Prz,ed krJ:lrn dniami wypaJc!ieik taki zda- p<1śred1nicy . 
- No, czy mogę teraz pomówić z wła.ścicle- 1 rzyt silę w Poznaniu. Malżon~mwl1e tte- W}ir-ok sąid!U pozmańsklr::1go winien 

Iem składu? _ pyla zniecierpliwiony woJażer, l•ena i Antoni W·e'Y1Peutherowire, wfaści- lbyć 
·- Oczywiśeie„. j ctel·e d1omu przy ul. SzmaTZJewskieg-o 11 groźnem ostrzeżeniem 
- Gdzież o~ i~t?... w, Pozmaniu ·tóbi1erali oi szerregu !C1ka~o- c'i!a. lichwiarzy m~eszkanri-owych w ca?ej 
Na to młod.z1c111ec . row urkryite :0d1stępne, <l1ochod!ząc·e w me- P0ils<0e ! 
- Tu. To ja właśnie nim f este' 

* W oknie wystawowym sklepu z kapeluszami O nowei mlstrzyni śwlata We~ssównie. 
wlsi naris: 

l Przedolimpijski sezon sportowy w Polsce zaczął się trzeba przyznać imponująco. 
- „Pn:crablamy wszelkie kape usze". Najpierw He:iasz w Poznaniu wprawdzie nieoficjalnie. ale jednak pobił światowy rekord w 
Wchodzi klijent, rzucie kulą oburącz. Wkrótce potem na S!<}sku Breuerówna powtórzyła rekord świata w bie-
- Cz;y pan przerabia kapelusze?_ ~u na 60 mtr. A jednocześnie w Łodzi Weiss)wna usłanowlla nowy rekord świata w rzucie 
_ Tak„. . ' dysklćm, osiągając 39.76 mtr., a wiec o 14 cm. więcej od Konopackiej. Trzeba przyznać, że 

k• I • h ł b' t o takich wynikach nie marzyliśmy jeszcze przed paru miesiącami I 
- W ta im raz e niec m pan pn:ero 1 en Nowa rekordzistka świata w rzucie dyskiem \Veissówna jest młodziutką osóbka. li-

z(mowy, filcowy kapelusz na sfomkowy_ czy sobie zaledwie 19 wiosen, niedawno ukończyła szkol@, mies~ka przy rodzicach w Pabia-. * nicach, gdzie należy do miejscowego Sokoła. Należy ona już od paru lat do rzcdu dobrych 
Mayer ma fabrykę Mayer jest ogromnie naszych zawodnjczek, a w roku ubiegłym miała po Konopackiej drugi w Polsce wynik w 

dumny ze swej fabryk( dysku - 36.72 mtr. Obecnie już ria pocz~tku sezonu poprawiła ona swój zeszłoroczny wy-
nik o 3 mtr. Trener Klumberg przepowiada iei dalszą, znaczna poprawę i przekroczenie 40 

- Jak wlelka fest właści.wie pańska labry. mtr., na co świat sportowy czeka już od kilku lat i co dotąd żadnej zawodniczce Europy, 
ka? - -pyta ktoś, ani Ameryki jeszcze się nie udało. 

- To trudno powiedzieć,_ Obecnie mamy Weissówna podobnie zresztą jak i Heliasz i Breuerówna. ostatnio brata udział w 
naprzykład soo okien. przedolimpijskim obozie treningowym w Poznaniu. w czasie którego przez cały miesi;:ic _ z frontu?!_ była · dożywiana cukrem (250 grm. dziennie). Pomimo uciążliwego treningu przybyto jej w ty·m 

M skł czasie 1.1 kgr. wagi, oraz siłomierz wykazał poprawę 21 kgr. Obydwa wiec elementy tak 
- Nie - odpowiada cicho ayer - na 8 ważne dla miotaczki jak siła i waga dzięki treningowi popartemu dożywianiem cukrem znacz. 

cizie.. Bo my właściwi.e fabrykujemy okna.„ nie się poprawiły. • * Weissówna, która Jest bardzo milą I byftaJmniel ze swych sukcesńw sportowych 
Baró!baticzy~ zbankrutował. Regulował na nie zaro~umialą panienką,. po s~~ trtnln~u na ~bozie prz~dolimpii~kim. oświad~zyta: · 

1„ I to dobre ,.,. tych ciężkich kryzyso-1 „Miotaczka potrze~uie duzo sity. Cukier da!e .mi te sile. Uwazam nawet, ze na obozie 
• proc. • ' . dawano za mato cukru 1 często dokupowałam sobie czekoladę". 

wych czasach. W trzy dni po oglosz:eniu upa. Jest rzeczą charakterystyczną. że również i i)oprzednia rekordzistka świata w dysku. 
dłości Barabańczyk kupił 5o~ie szcściocylindro.

1 
p. Halin.a !<on?packa·M~t~szewska podkreślała odżywcze wartości cukru. oświadc:ai~c: . 

we aufo, siedmiopokojowę willę komlortowlł. lu- . „ „Cukier i est słodki i pożyteczny. Czy można coś lenszego o czemś lub o kims poWJe-

tro dla siebie i dla iony i zapros'ł wszystkich 1dz•1•eć •. ••••••••••••••••••••••••••••••bankier6w, finan.siłltów i przemysłowców na luk. 
susowę kolacJę. 

Całe miasto było zdumione. Hallo! 'In rodjo! .. 

·~ .... 

. ~ 
~-.~· ~V'--\.. ' 

Ks·ążę Dracula 
najdziwaczniejsza postać kochanka, 
l<tórcmu żndna kobieta oprzeć się nie 
zdoła, a którego pocałunek tchnie 

śmiercią! 
Dreszcze grozy! Lahf rynt tale mnie! 

Niezwykłe napi~cic ! 

100-1 Od futra "CASINO". 

I r·~;~:-·~i~~~:~:;·„i 
t Al. KościUS2!ki 53 f pr<1d wysokie qo napl~cla I frek- • 
• wencJI, rzdlum, lampa Hellum, • 
: Dl~TERIY JA • 

i 
lampa kwarcowa, pr >mien·e pozacrerwo· i 
ne (cieplne) f,!a'wani1acia. faradyzacja : 

.„„„ .... =:~!„ ....... .: 
(cytra). Akomp. L. Urstein. Tr. z W-wy. 

21.55-22.10 felieton p. t. .• Po'lt_vłki lite1 ai.kie", 
wygi. p. Mieczysław Smolarski. fr. z W-wy. 

22.10-2.Z.40 Chopin: Trio na fortepianil!. i-krzyp - Słyu:ałein, ie pan zbankrutował, panit' 
1larabańczyk? .„ 

- N:cstety •• 

PROGRAM ROZGLOśNI lóDZKIEJ 16.55-17.30 Transmisja ze Lwowa słuchowisko ce i willlonczela - odc11:ra.i'l pp. Jerzy Le-
Sobota, dnia 14 ma}a 1932 r. J dla dzieci p. t. „W kwit1qcym s1Jzit! 0

'. fcl<l (fort.), Józef Kamiński (-;krz .. 1 i Maria 

...... Mimo io • prowadzi pan tak hulaszcze iy. 

cie ••• 
Bt!·abal'iczyk odpowiada z uśmiechem: 
- Właśnie dlateito. Przecież muszę starać 

się o nowe kredyty, nie?!-

C d 1 „ p p ,_,_, I 1 Ne-utach (wiolonczela). Tr. z \V-wy. 11 45--1 l 55: o L>icnny przeg ą... ra.sy Ol61iue . 17.20-17.55 „Instrumenty i glos .udzki w mu- 22.40-22 50 IJouatck do Praso w ~zo Dziennika 
Tr. z Warszawy. I zyce•' - wygi. drr. Alicja St11omi1wna .. Tr. z J(adjowcgo, oraz kom. mcteorolou. Tr. z 

11.58-12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał Warszawy. · „ 
z Wieży Mariackiej w Krakl}wie, ·odciyta- 18.00-19.00 Transmisja N3boicństwa Majowe- Warszawy. 
nie programu na dzień bieżący. go z Ostrej Bramy w Wilnie. 22 50- Koncert życzeń z płyt graatofoonwych. 

12.10-12.45 Poranek szkol·ny ze Lwowa. 19.00-19.20 Rozmaitości. AUDYCJE ZAGRANICZ'\II:. 
12.45-13.20 Płyty gratn<>fooowe. 19.Z0-19.40 Komun. Izby Przem.-Jiandl. w Ło- 18.30. Holslng[ors. „Don Pasąuahf' -
13.20-15.25: Przerwa. · dzi. odczytanie programu na dzie1i nastcpny, O · tt" l b R 
15.25-15.45 Odczyt ze Lwowa p. t. „Stani· kalendarzy filmowy, repertuar teatrów. op~n.1• omze ~I ego, li " omeo i Dqauru aptek. sław Atl.6USt, Jako zbieracz" - wygt. dr. ; 19.40-19.45 Wiadomośd sport.Jwe. Tr. z W-wy Juha . opera Gounoda. . 

Nocy dzi~i~Jszei dyżurują apteki Sz. ~an- Mieczys!aw Gębarowicz. 119.45-ZO.OO Prasowy Dzic1tnik Radiowy. Tr. z 20.1(1. Strasburg „Monsieur cle Pnrcc~tu-
klelewicza (Stary Rynek 9). L. Steckla (L1!11a• 15.50-16.10 Płyty grai:nofonowe z W-wy. . . Warszawy. . " T v,nac", opera komh.:zna Pawła Ua-
nowskiego 37), B. Oluchówskiego (Narutowicza 61.10-16.30 -Rndiokrotaka - wyg!. cit. Marian 20.~20.15 v~a widnokręgu . Tr. z \\-wy. , tid" 
6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. Pa- Stcpowski. rr. z Warszawy. 120.15-21.55 l\onccrt muzyki lekki.:J. Wyko- -o-· 'c: V• R p . . .• 
wtowskicgo (Piotrkowska 1AJ7', A. Plotrow-. 16.30-16.55 „O planecie Wen.us'' - wnł. dr. nawcy: Ork. p, ·R. pod dyr. Stanisława Na- " A... zrm. „ OłaWlJ.C7.C pereł - o-
skiego (Pomorska !>l) (p). · roliks · Burdccki. Tr. z W-wy. wrota, Ola Obarska (piosenki), Antoui Gdesz pera I31zeta. 
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27) Irma odctchn<~ła o tyle ,ie upewni- A towarzysz jej ciągnąl dalej. J - Nie - odparł stanowczo Unmfi-
STRESZCZENJe. ta się co do identyczności osóby. - Nie sądź, że tylko przestępcy, ski. 

'!>rz~: m~::r~~ ,;~~~;-tt~~~~,~~~i' or~tzs~~~~~ Lecz zgnębita ją nowa nieµewność: ~tojący w wy~aźncj nic~godz~e z. pra-1 - ~ ~t~ kryjesz się ze wzgl~cłu na 
lesrn. orzvhvli również: urocza hlondvłlk:i poco ta cała maskarada? wem, zmuszem są do uciekania su; do uirząd Ja1k1 piastuJesz ... - podrzuc1Ja Ir
l\\arv w towarzv~twie "trvia ... we20 Strń Kim jec;t rzekomy Umański, charak- podobnych maskarad. jak ta moja. l~óż- ' ma, a widząc mHczqcą ni·e.:hęć towarzy
sl<iesrn i ele1rn11cki młndv arh:hitekt Stan.i tcryzujący się na kogoś drugiego? W ne mogą na to złożyć się powody. lst-1 s.za, nie nalegała druiiej, J.ecz obie·cała. 
sław l.Jari;kl. Podczas c;ean~u ukazała "'t! · k" b"ł t 1 ? C · t t b · · · · · t lk · · 1 N" będ · d' taiemnicza ziawa. "zencac: - .. Marv. Ma Ja _un zro I o ce u. zy Jes o z r?- ~l~!ą Jeszcze mne oczy, a. 11!~ Y o po- - To m1 wystarczy . ie ę mg 'Y 
r...-!. .. " \Vkr6tce 11otem u"tvszano ~zamnt:i dmarz, czy sprytny oszust, czy moze hcJ1: argusowe oczy opmJt, podwła- 1 pytać o nh:: więcej i zawsze. cokolwi·ek się 
nie tale I! .ldene_rwowanv tern Sta ni-;ław niebezpieczny szpieg? f dnych, ewentualnie żony, przed którcmi stanie zachowam śeislą dyskrecję! 
nai:le zan:ihl_ ~'':'1atln elektrvczne. Kr7.esł• ZJec:vdowana na wszystko chwy- pragnęlibyśmy my ułomni epikuryjczv- U ' • k' UŚ • l · ; dl · 
na ktńrem <;1edz1ała Marv. stało 011..te. .1 ótd . ' d b' • • • • • k mat1s I cisną JeJ · on· 
obok czerniła sie. orzvkrvta czarnvm nla CI .a p rzemią_cego towarzysza za ra- , cy, ukryć tak . ro ne r>~zewmiema. Ja - O to mi właśn:e chod!ziito I A ja 
szczem. oo-;tać orofe<;nra. Młodv architek mię 1, potrząs:-~ ą;: peruką. zawołała: I awanturka z piękną kobietą, czy malut- . b" ' . . • ·:·· . 
led"'·m „1<rik:em 1niiia7. I "'e knln 11ie1?0 - Co to wszystko ma znaczyć? Na ka partja kart w zakazanym lokalu! Są zie_ sweJ. strony 0 !e.ou1ę 1~;1 • ze !He p_oza-
1 pntra„nał n•m mocn'l. Trup człowieka w co ta cn!a maskarada? Kim pan jest stanowiska społeczne których powaua · łuJesz, ze zawarłas ze 111! . ą z.na1omosć. 
czt"~t "':ir('bu ł runał hllezi"'~adnle na zie· właściw;e? I nie pozwala na afiszo~anie się przy i:U-j Gdy Irma wróciła d-0 siobi·e na:d ra
m ei<,.,,~l~~r: ennl~i~ ic~0m~n~łnel Wattsnn MGżrz;zna przeciągnął się leniwie, Jetce lub w towarzystwie cudzej żony ..• , ne~, w torebce, prócz dwud~·ies? . t:i-ęci'u 
pru·!H"wszv na mici~ce _zbrodni ścln~nął przez jak iś czas zbierał myśli, ażcbyli A czyż biedny grzesznik z tego tylko , tys~ęcy .z.t?tr~h, z~alaz.fa rowrn~z J•eden 
z twar1.v_ trupa płaszcz 1 przekon :1 ł i;ie ~ wreszcie odpowiedzieć: względu, że jest wysokim urzędnikiem · z weksh, Jaik1 podtp1sała d.!a Umansldego. 
pnNa1.enicm. 1.e 11le lu·I to prof. Stnn.clh. p t k" . t ? p . . · . t t · d · 1· ,·· 1 W 1. ·1 t b t • .- i 70.darty 
1e~~7. ai:cnt delcg0wany przez polkie na - Y asz 1m Jes cm. rzec1ez po-

1 

w mm1s ers wie, w są zie, czy po IcJJ, el\se en y u.ozony pr...., 
seans. ' wiedziałem ci już raz: tym, który ci do- lub nieszczęśliwy mąż, który ma hoga-j na pół. 

'Ymzcle ~tr~·J . zaitln'oneJ Stc~ skl otr~y- µom0że wykupić weksel!. .. A sądzę, że · tą a zazdrosną żonę. ma od razu z tych - ffojnie ja1
( za jedną noc honora-

muie. ll~t po~o isa_nv. T!,rzez .. Zwi~zek ?-he- wtaśnie to Jest w całej tej sprawie naj- powodów zamknąć się wśród czterech r}urm ! - bąknęła piękna pani i obiecała 
wldr.1alnc:rn J lom•ema z żadameern . a!e- b d . . d . 1 R t · · • · · d · k" • b b · b" 1 · · · t d · by ów iako okup za Marv do za!:wzonci ar z1eJ zasa mcze . esz a powmna c1 sc1an swego omu t s ·1snąc w ogo OJ- so i1e s·o enrne, ze nazaiu rz. zgo me z o-

. . kasetki w!oż~r f sume 150 tysic:cy i zdepo- być obojetna, - tak samo jak rozkoszy nej nudzie? Nie. on grzeszy również z bietn&cą, przybędizie z.nów do błękitnej 
nowa! la pote1)1 w dolnym wylocie rnny naszych nocahmków nie zmieni fakt, innymi śmiertelnikami„. Ale czyni to l'{a1rs.oniery. 
dc~7.cz~iwel w !cizo d~lltu od strony cizrodu. czy wasiki ocieniające moją górną war bardziej dyskretnie Tak to si-" stafo ~e baronowa Irma die 

Komisarz Wat~on 1 detektyw Petroń, dol • . . • · • ~ "' ' ' . . . 
kti'lry.:h ~7.antażnwany zwrócll się o po- gę, byty prawdziwe. czy me... Irma odetchnęła. ~tu•rm została kochanką taJemmczego me 
moc. postanawiaia wciągnąć bandytów wf\ U mański wstal, podszedt do biurka , - Rozumiem teraz!. .. Odpowiedz mi I z;najomego z salolflu gry, który przedsta-
23\v1:t~~szy ka~rtke z olenlędr.ml w omn- i .wvJ<it r_iG~ _blanki~tów w~kslowy~h: I tylko szczerze na jedno: Czv iesteś żo- wbł się jej jakt> Bolesław U mański. 
wfone mleJsce. crekaia zacz1 jcni prlez calnl azcby na kazd:vm z mch wyp1_sać cyhę. I naty? 
noc nJ "-T~lan11ikrhv T.wiazku Nicwidzial - 11i~ć tvsięcy zfotych. Poczem podsunął • 
nei:o l'l_omiC'nia. Gdy rano pra_~nęli pir~ia · je Irmie do podpisu. . l R d ·a1 t rd ·e '"t drugi 
dze wv1a~ z !rnny. ok:izalo s1e. że zmkb Gdy nodpis haronow~j ?ostał jui po- . OZ ZI CZ e ZI S Y . 
one w ta1<'mni~1v spMóh~. ~f • U • k" .- ł · b ~ 

w krt:tipie pcd. Kometą czeka czerwo. n~I ozony. mnns . 1 wycią~ną ~ru . ą pa~z- ""'- e.ro"" 1~.::.t-11· iJJj lin !!t'o,rdu· • 
Hanka na swego koctranka 'l\mk:r. - kę banknotów 1 odltczył sumę dwudz1e:- 11• ff 'Li" .„ ._,, ~ 

Antek nie dli;ig~ -popasa! _Pod : KQmet_ą stu pięciu tysięcy złotvdJ. . 
Ma!Y krePv_ m~z:.·~~·zna powia~a~mt ga, ze ·- Czv w norządku? - zapytał" z ., APJ,ękna hwrom'\Va de-Stu•rm byta za- kirywać: sweg,o choroblhv-eg-0 pocfug~. óo -
Zw1iv:rk N1cw11.łz 1 ainci:o Płom1c11ia wzywa . ·· 1' • • . 
go na T.chranie. Zebranie to odbywa sie w ' uśni1echem? wsze PiCkną, ale me zawsze baronową. •Try 
niałvrn dnmku na przedmieściu. . j B<1ronowa szyhko wsunęła gru~y. - - Mfaia' kP:1ku na·rz,ecz.onych - i jedną '' Baron wszelki·enti sposobami starał 

~ P_m:a i:c~tel kotarv or;i;~mówif wre- zwój hanknotów do torebl<i. poczem wy wieliką burz'liwą prz·esz.lość się wykorz,en·ić z ni1ej ten fatalny nałóg, 
~~d~vl~~1~:1:-1~~11 vd~°f::i~~;~·s~:~:k~~~~ł=~6'ŚĆ cią~nęła do nowego swego kochankall . Mi~d1a.fC"we jej oczy uneik·fy kilka seirc, ale ni·estety, bez rez.ultatu. 
I Uf17.!Pl~inc im nnwvch ln\trnkcvj. : dłon. . . a że tktvił w nich diziwny fatalizm zwich- Wreszd·e rozpoczęły się międizy nimi 

Pcdcklvw Pe~rnń dC'~zcdl _do wnlosktt.,1 ~ D1i~knję ci ba_rdz?! . . . nęło się ']}frei nie nJejeidlfliO żyde.' . . na tern Ue tarcia i nieporozumienia - aż 
~e sl\rr.rnka z men•edzm1, złozona w ryn- . \Vówczas on wzrnf Ją w ramiona t' - . · · . , . wkońcu, ja:k to w~dzle'1iśmy, fatalna przy 
nit> ?-"~ta.la ·wy!C'wiona z dadm, przy porno-: , ·r si ustami w 1"cj . usta... N~ewy!foma·czo.ne, a Je<dinaik ~rawdz1- g.oda karciana pchnęła Irmę w ramiona 
cy linki 1 mairrre<=n. ; '\\Pl · ę ' . . we: b}ifa Ja'k opal prz}m·osz::icv meszczę-

<ldv wiec oo raT. wfńry .. Zwlazek Nie-· Irma z pcwn_em wah~mcm odnowie- . ~ c· Kto t ··lk 0 nj S!i otarl bJiże" s a- osobnika, który przed1stawH się jej jako 
wid ~1:1lnC'l!n plo111:cnia" doniaii:a sic od $tcń- dzia fa poc-n łunkicm na Jego pocałunek, Is ie. } 0 ~ć ę J, P Umań~ki. 
skll'ii:1~ złn7enla 0~ 1101 ! w tern ~amr'!" mici- a następnie zapytała go wn~cz. ·da.f P·~· tem_ w pruipas · Lekkomyślna grze·s.znica ni·e miała 
sc11. T ctroń zac·z:i12 l;1e wraz z komisarzem . J\' . 1 N . • . . jest JOJ pJ1erwszy narzec.zcmy, dyre:ktor J"edina:k naraziie potrzeby narzekać 
\Va lt<o11cm na d;ichu. I - 1nsz racJę. aJ\Ya7:me1~zem - . lk" . t I I • • • r t.- . t . . - • ' . . . . . . 

~;igle nkiuata sie na krnwed7.I ta!cmni- to. że staliśmy się przy]al~1ółm1. Ale nn- i wie i ego !Ile.a u:.giczneigo. 1 us u.' zruino UmansJn me brt wprawd:z1·e zbyt zy-
cz:i poi;1?~. która na wido!c z?sadzki rz11::a wiedz nii szczerze. z jakich p0wodów 1 wawszy s.~~ na mą, pope.łn 1 '.1 potem gi:-ubą wiofowym i wyrafim.owanym kocha.nikiem, 
s!e dn ~cieczki. Rozpoczyna sie dramatycz- ukrywnte~ swe właściwe oblicze? Czy ·l malwersaCJę. W mo!!1eTJct.e, g-dy miano ale zato jako towarzysz nocnych eska.-
ny po~c11t. . · . . . g.o aresztować. znaleiztono go martwego . , · 

A tnll':ta~cm nie.mani sprawcy napadli Jesteś n0lttvcznym szp1egirm. czy mo- , ·e 0 aibi-nede Strzelił sobie rosto w pag był r.1ezrownany. · 
~a Steń~kiego. obezwładnili go i rozbili że defraudantem w ~~ubs7·m1 stylu~ I ~"~rs1 ~ przez ;aręczvnowy pie·~ścioneik- Pobyt ba1rona na wsi przed:.łużat się, 
iegf' l<ac;ę. . . i I.o" notC1,czyt nas w dziwny sposf..t, 'IP... . . : · a tymczasem piękna pani każdą ni·emal 

!'0:1~7.a~ po~~1!?U po darhach ranfor: :v zo- , oddał mnie w twoie ręce. Możesz być Drugi zgmął w poJedynku. Kula prze- noc S"""'dz.ała poz d""""'·em - rzadz1""l. na 
sta1e' knla ko1111c;3rz3 Antek Rannt'l?O któ- c . • •, "•k ~·1 . ś r e 1 l"'Y' . a Vili 

1'-
rv · u"zedl po~cii:; op3trnrl samar~tan in pewny, że w każdym wypadku zacho- C~W~ I'. a prze1..1' a r:iu pr.~w~ pier ' P z - z.mysił·owych szaleństwach w błękitnej 
zaułków dr. Rol 'inson. a M~ksio ·ulr.kowal wam ~cisl~ dyskrecję! szedt~zy p;zez bocz~ą kf.eszeń ~urdiuta, w garsonierze, a częściej w potajemnych 
w d~>~rze ukr_, tel piwnic~ stare.J pijaczki Umański zapalit papierosa. któreJ z.naJdiowata się f.otografJa narze- domach gry, . 
Mac1(•1nweJ. l n z1rn1d11Je ."'e. również Mary. _ Nie bierz mi tego za złe. ale są cz.one]. Tu dn ·.., · • . . t t hJ , . . , .... 
Antek przvszrdl~r.v do siebie. spogląda PO· . • R-<··· ... d,-..któ Roll" on ·eh ł ' p11 ... ro zaJasma~a ca Y'1ll as·n~cm 
żąclli\\:le na plckna panne powodv. Zl'.lUSZaJ~Ce mn_1e do zn~ho~,·a- "1 uw~le~ 1.1 ':-". -~ . LS. ~Wł ną użytecz.ność Umań·skiego, pierwszorzęd-

Pcwnej nocy rzucił sic: na śpiącą. Mary nia swce;o mcogmto. Nie nale~aJ w?ęr. sobie. d~J>Gtk.1 rneJ zycie 1 kaneirę · poszedł nego z.na wcy i by\\'alca we wszystkich 
zdolab sie . Jednak ohr~n:ć. bo i tak nie wyciągniesz odcmnie ni- do więzll~ma.„ . . sz.1.lllerniaeh miasta· 

\V c7.a~1e sznmobn•a zsun~ly ~fe ban- czego' Lecz Jest to caifa dłlll~rn htstona, którą Irm . d :1k" 
date i dawnvr..h ran Antka. tiik. te trzeba , . . . . . _. . . T . a wraz zie swym przewo n. J·eitn 
byln sprnwadr.ić dr. Rolllsona. który opa- - A może Je~te~ .ściganym przez opowi,cmy na in nem rmcJ_scu., u potrą odwi1od:zała ni·etylko wielki salon gry, 
trzvl chor~i:o. . . . 

1 
prawo przestępca? Moze masz ~rew ~a c~my o tę sprawę. mpolr.1e mumochodem. q~dzie zbi·eirala się przy rul-etce elita to-

Wrcsme ~!aw1I "'e w p1wr.1cy z~mas~o- 1 rękach -- na rękach.. którem1 mme a~eby l.llp~astyczmć zuchwrułą od"'.~gę_ tj warzySika lecz poznała równi>eż nowe 
"':a ny mę.żcz1:vznać. który wyprowadził uwie-

1
· przed chwila gładził es? - zawoła ta ko w1·elką mllł·ość bar.ona de Sturm, !Z me świątynie hazardu ino~zą\"SZV od kl•,.. 

zroną r:a wo noś . . · · · t k · d I l · ł •ć • • · ' " '"' ·• · ' ... w małvm domku na przedmleś.:lu od- i b1eta. odo;uwaJąc się ms yn towme o za wam ~Ię on po ą~z~ ~we.go . zyci~ 1 bów, gdzie flegmatyczni panowie UJ]Jra-
bywa. sie naralla mi\'dzy. o~c~.cscm .. Zwiaz- 1 swc~o towarzy~za. . . d_ać _nazwisko tak mebezp1ecz,neJ kobie- w. iali bridża, a skończywszy na najordy
ku N•_cwidzfaln~11:0 Plom!en1a a "hks1e!"· Ten zrozumiawszy JCJ nagłą odrazę cie, Jak Irma. narniejszy·ch spelunkach gdzłe grając 
napró~no ~taraiac~ch s1e k oódgad1bt:\ć. k11mh rozpo<:7.ął uspakn,iahfco. Zresztą w głębi serca prostod·uszny w dwacfaieścia J"eden ro:;bt"J·aty b• ank na ' 
bvł ta1emnic7.\' mczczyzna. t ry w rew c j · · b t • lt ·· t k t · · -• L tk" · k' ' -· ,-woli U\\"fl,nit Marv. - 1 ylko bez z y cc.zn~J egza acJJ. a1rys o ra a me w1iern'ł w Po 1, ~a t•e bardziej mętnie tyipiki. 

StJni~ław i _Mary Po powro~le. z Za~o- I tylko ~cz P\Zesady! ~\oze Je_szcze w t~- ~tą a~~e~lą .o~aczafy Je~o ukocha_ną ·' byt Brntać się z ta1<ą kompanją , nrrie ma-
panri:o mit!a su: ~arcczJ·ć .. Al 1 śc1 godz1ne skaweJ swcJ fanhtZJI zrobisz ze mmc 1aikna1sw1ęc11eJ przekonany o ruewLnno- jąc · rewolweru w kies.ze.ni było wi1a,Jkiiem 
przccl uro.:zrstn~cin zostaie Stcńska por- Sinobrodc~o albo kuzyna upłora z Otis- ścl Irmy, rv.zvkiem niiemniieJ· ba·ro~o d '"st 
wana po raz wtury. I Id f 1 ó . .·. I d A ...11. 1 ·. ~n. t ·I ··r _ · · . . . wa e wrm 

Rannv w rcke Antok ro~ci sobie do se o~ u. <t ry cie wc14gną w zasa z- . . on~, accl\10 w1~~. ęsrn~ a .za ~nvan czuiła się tu J.aik w swoum żywi·ole. 
Związku prctcn~ie o odszkodowanie. I kę. azcbv. potem. zamordowaną okrut- turkami 1. kolorowem1 prz.ewc1an:i, ma- łfaza,rd niiieibezipie·•zeństwo e!kscyfo-

Atoli przcmawiaincy przez kotare tale· nic spalić w pic.:tt. skowa.ta się d•oskonal·e 1. zostaws·zy wre- · ł . . d . l "' d · · 
mniczv Nczcs odmawia mu wszelkiei Po- Tu uśmiechnął się sam z tego kcn- szcie żoną he>!!a•te,go barona ni·g:dy nie wa Y Ją lkpo irnieca ~ - ~ g Y pewneigo 
mocy. Antek proponuj~ '~·iec Stelrsk i~mu . i~ 1 t d.awa.ia mu powodiu do zaz:dmści· Jeśli razu.. po a·rcze~neJ b61ce towairzy1~:zy 
za 50 ooo zł . wyda uwiezioną, lecz tcJ samei I cep u. . . . . . . d . od z1e·lonego stolika, na alarm P'OllCJa" 
nocv ginie z reki skrytnbóicy. - UspokóJ się! przecież. Jak w1dz1sz zaś nawet zdrai lzała go - to czymła to trzeba b fo uc"iek ć . k"a . • ~ ml 

Baronowa Irma de Sturn. i:raląc nicfor· nic posiadam tu pieca, są tylko kalorv- z przedziwnLe finiezyjną chytirością i wy- piwnica~· _ _ P~"'k a Jai 1'"!11bs t cz.nie . ' 
tunn~ w ruletkę. sfałszowała . na ~ekslu tery. więc, choćbym nawet chciał. nie rafinow~ni.em. • ~ 1 - 1 1" na pam Y: a oma ze 
podp;s swego męża. Baron. wyietdżainc na . l"ć h b" ł h I Ja!k" . t t l · szczęs iwa • 

. . wieś zostawił lekkomvślnej małżonce 25.000 mógłbym spopie I twyc Ja yc rn- i•e przez en czas ca· o_wa y Ją Na·reszcie jej zblaiz-owa'lle nerwy zna-
zł. na wykupienie weksla. I steczek... . , usta: gor:ioe, ~t'1rc1.e, czy spopielałe C} .... la:.zl coś nowe o f , . ) ., 

I t~ m razem lrma przeirrala te sumę. ' Humor. z jakim Umański przyscąpiłl n~"111~111, i;>kie w tym okresie odwiedzi- Y g ' rapu.Jąoego.· •• 
w ~al?nie ~ry ~rze<lsta:v:il. s!e lekkomyślnei do swych wyjaśnień, uspokoił nieco fa · kawalerkj i gars0niery - P·ozostani•e l (D I 
kr?1e~ie meiak~ .. Umanskl I zapropo~owal kol~iete która słuchała <TO już bez oba- nazawsre - niezhadaną tajemni·cą. a szy ciąg 1· ut ro). 
p61śc1e do „Adrll', a potem do sweJ ble- ' • • - , J .11, . . . 
ldtucl 1mso11iery. wy. ednego tyll!l\,o me potrafiła Irma u- ; 
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ł!Jłro, :'n~~~d:~e~: Otwarcie Sezonu Letniego 
o godzinie 1 t -eJ przed południem 

1-szy Poranek Muzyczny 
orkiestry symfonicznei *f' ;a;;es+SHQ ffEEl'"W„„111!„„„„„„„„„„aAW„ 

Koncerty orkiestry symionicznej dyr. SEW. PIETRUSZKI odbyw:i.ć si<.; h<;1ą: codziennie prócz piątku od godz. 
7-ej wiecz., w soboty, niedziele i swięta od g, 5-ej. - W niedziele i święta odbywać się będą od g. 11 przed pot. 

o ANKI MUZYCZNE. 
Ili Dla mił~ini~ów ryhoł~w~ln = ł.owlenfe ryb w stawie odbywa się codz 
(li Informa.::je w kasie Parku. Tel. 209-32. 

Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertu zapewniona. -- Na m1eJscu 
restauracja, kawi~unia i mlecznrnia. - Zwierzyniec, łódki, fontanna. wodotrysk. wodospad, strzelnica. 

ANONS: W poniedziałek, dnia ' 16-go b. m. o godzinie l 1-ej rano. 

li .. Poranek Muz 1czny ~~a~ochi~~b~:~ Five o'clockl Muzyka Jnzzo
wo-tanc..:zna. -

li 
li • • • 

Cena wejścia codz. w dni koncertów 
75 gr„ oraz 50 gr., w soboty, niedziele 
i święta i poranki po zł.I.- oraz 50 gr., 
w dni powszednie do g. 5-ej 50 i 25 gr. 

I Wlelkl bezkonkurencyjny podw ijny program: 

' i - 1. SZAR)' DOM ~ówr~J} Wa 111Cłt 8tc&IY ~!~~n~~i: ~~~ao~~.ry. 
g I n. LAUREL i HARDY ;eak~si:t;~t't!:rsie „10 minut strachu" 
~ 1• Sensacyjne przygody LAURELA I HARDEGO, którzy chcą zostać milionerami. 

Ceny mleJsc znltone. 1-szy seans: 30 gr„ 50 gr. i 60 gr. następne senase: po 50 gr. 75 gr. i l zloty. Sala 11.aleiycle wentylowana 
Focza.tek w dni J>Qwszednie o godz. 4-el, w niedziele i soboty o IZ-ef. 

--------llf'lllllll!lll••H•Wli'•-----llllW!ł~~-2-1 n ws a· .... „-,t..--~.,,...-wwa,1,\t.łiflm:...it1Ldt l'r't":rt' I t S
1

'dM!Wt'„ ..... ~ ;eag;as:n;uelłlNFJ ......... 

D~więkowy Kino ·Teatr 

RA ETA 
Film p. t. 

DAVID GOLDER 
Sienk;ewicza 40, Tel. 141-22. 

I pg. słynnej powieści Ireny Niemirowskiej. Nadprogram dźwiękowy. 
OD WTORKU, dnia 10 maja i dni następnych · Początek seansów w dni powsz. o godz. 4-ef, w sobotę o godz. Z w nlcdzlele I ~wleta o tZ-el, 

aus··,··E•·nad1ronc1e woJ!.w1L 
Przejazd 2 FR WW"*W!IH M'*M Gł6wna 1 

W rolach głównych 
król wesołków Buster Keaton. • Dodat•k cfiwiekowy. 

Wpierw 1 erai 
Prawdzlwem ukojeniem dla clerplitCJ'Ch na nerwy 

jest moja broszura, niedawno wydana. W ksiąt.eczce tej omówione są 
liczne, długoletnie doświadczenia w sprawie przyczyn, powstania oraz 
leczenia cierpień nerwo wych. Tę ewangelię zdrowia wysyłam 

zupełnie bezpłatnie 

każdemu, kto napisze d'l mnie pod niżej wskazanym adresem. 
Tysiące podz ickowań najlepiej świadczą o tern. jak cennymi I sku

tecznymi są zawarte w tej broszurce skrzętne, sumienne, doświadcze
nia dla dobra cierpiącej ludzkości. Każdy, kto należy do 

-P:•:q._, ą~!~!~!. Ił NARUTOWICZ~ 
Wasze zdrowie, Szczęście I pow o :Jze nie ży

ciowe, Duże ofiary materjalne 
zależne są od jakości towa!'u. Nie każ:ły dowoła ie zachwa 
lany towar. lecz w ciąitu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość za•tuguie na Wane za ufanie.. 
TYL.'!(0 •• o L L A" .._ ------

MAt.A CENA 
DUŻA WARTOŚ~ 

to za14!'ta 

tel. 128-98 
j Specjalista chorót-
1 ~ ltórnvch, 

I wenerycznych 
i moczopłciowych. 

Przvim. od 8-tOi 4-6 
w niedz. i łwięt1 

od 9-!2. 

„1'101.0C:HRON" W PabJa-;..~" 
chemicznie spr.eparowan11m hermelycz- an11iehkiel!o udzie-

nie zamkniętym la rutvnowana nau· 

·A 
® e 

Pleknoic 
uzyska kaida Pani uźyw~ląc 

Krem • Mydło 
nHALIMA" 

Mag. farm. Wł Paździcrsklegc 
!(rem, Mydło „HALINA'' udell
katnlaJą cere, usuwają zmarszcL 
kl, PIEGI. PR\ szczE I w !\GRY Cena zł. 1 gr. 50 sztuka. czycielka, przy!eż· 

Do nabycia we ws·y~tkich ski •dach I dża i ąca z Łodz.i Uwaga: Teraz naiodpow iednicj-
aptecznycb. 3- 45 1 Ła~lc. zgłoszenia: szy czas do usuwan ia ptei.:ów . 

Przedstawiciel na woiewódzlwn łódzkie '(er, ul. Rocha 5 Skuteczność udowodniona na 
żywym okazie. Żądać wszę-

1 

licznego zastępu chorych na nerwy 
każdy kto cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni. osłabienie pa
mięci. nerwowy ból gło wy, bezsenność, zaburzenie żołądka.' przewra
żliwienie, bóle w stawach, ogólne lub częściowe osłabienie ciała lub 
też na inne liczne objawy, ten 

l 
~am 0-rowa Szen 

f nż. B. ROTKOW ICZ od 2-3 P• P· dzie. 
L6df, Cegielniana 69 le! 171-64 Ullllllll!lllllllllllllllllllllll~ l,Q--llWll"lllY~1~+~ffllłWWIDBP••ili 

k ' ------------- -

powinien sprowadzić sobie moJą ko)ąc4 lstąfeczke. 
Kto ją uwainie przeczvta. ten zdobędzie uspakajające przeświad.:ze
nie, oraz pewność, iż do zdrowia i r;idości życia, prowadzi prosta 
droga. Nie zwlek1i.:ie lecz napiszcie Jeszcze dzisiaj! 
ERNEST PASTERNAK. Berlin. S.O. Mlcbaelklrchplatz N. 13. Oddział 138 

PoRAort•A 1 Dr.med.. D„S Kantor 
M [n [Ro 10 ~I [l ft ~i !:!_~, .. ~~ó~,!.~~- Chorob; skórne, ~ene-

Lekarzy • specjallst6w rycznyc11 1 moczo;>łclowych ryczne I moczopłciowe 
ZAWADZKA 1. Cegielniana N2 7 Ewang3eli~ka 2, t~~.129.45 

tel. 205-38 Prz11mu1e od 8-2 1 6-8 
d 8 d "_„ --A. telefon 141-32 Dla pań od 5-6 

czynna o rano o -. w1e._,r. Przyjmuje od I! 8-10 tz-2. 5-8 w 
11- I I przY1muje I 

, 2·- 3 ) kobieta-lekarz niedzie e i święta od 9-11 

]~~ 
~y pokażemy . Lo~zl, fe mritna lo:upM ·.., ze~ar.ek w niedzielę i święta od 9-2 pp, -- --- n1ezn1yk'a okaz1•a 
ktenonkowy szw<'!Carskt z w!ecanem szkłem. z p1ęc10- IPczenle chor6& D HELLER W ł 
letnią J!wurancią, za d, 3.95. lepszy g11;tunek, fantazvi: WENERYCZNYCH I SKORNYCH. r. Place budowlane po n1'ebywale nt'•. 
ne Zł. 4.95. ze św1ecącvm cylerblattm 1 wskn6wkam1 Porad• S •I „ ~ 

Zł. 5.95, krytv Anker z J-ma kopertami Zł. 1 t,95, na rę· M • • kiej cenie w sąsiedztwie i:runtów 
kę damski lub mę~ki Zł. 8.95. dewizki Zł. 1.- i 2 - . ---- __ ___ choroby skórne, weneryczne miejskich. 20 min. od przystanku tram-

zegazki 1e złota amerykańskitsto (doub!e) Zł. 4.95. budzik 8.50 DOKTóR i moczopłciowe wajowego, Plan parcelacji całkowicie 
Fabr, Zeg. nCHROrtOMETR•, Lód:ł, H w łk k. Nawrol •J zatwierdzony, 

ul . Plot1 kowska 123. o O\VYS I '- Telefon 179-89 Wiadomość: telefon Nr. 213-99, od 

1 1 przyj~~~e P~~ ~~e~~n~d 14 
0~ ~~. ppol. 4-8, ul. Piotrkowska Nr. 85, m. ffo-z 

Ceg·1eln1"ana IU'o 4 niedz. i śwkta od li do z po por. -------·----------

i00000000PRziPRAsZAM~~I choro~~ef:e2~~~:::e, ' Dr. I Rozmaite ~wszystkie te Panie, które używają stale naszego KREMU~ sk.6rne, i moczopłclo~e .. W. BAL·ICKA •••n•••••••lll:lll:.1 
I 

HAHA chwilowo nie moały takowego otrzymać. Brak był . Przy1muJe .od ~odz:· 8-2 I od „_9 
· d · "'t b · Ob • d t · v. medz1eli: 1 św1c:ta od c. 9-1. __ 

wynikiem na miernego zaporze owama. ecme w os a- · · - ul. PiotrkOWEka 200 WYPOŻYCZAM suknie śluhne oraz ba 
lecznej ilości na składzie poleca : Dr. Med. ró~ PusteJ !owe po cenie niskiej Piotrkowska 294 

Apteka 5RóW l.ElllYEBERJ& : L NITECKI Nr. tel. 194-03. praw!I oficyna Ili Ph;tto. 

0 dz. J. Hlszpafiskl I T. Herachdorfer. : • c>r~~:;:1~Y w~~g~~:le 1 k~b~:1~rrfz::iecl SIATKI filet reczny li ~r. od tysią-
0 KREM od piegów Nr, I Cena 2 zł. 

1
!j : choroby skórne, weneryczne cd 1 do 3 1 od 7 do S-ei ca. Prac~~vnl~ recznyclt haftów. Ein-

1 
• pod puder !i Do nabycia w aptekach . I moczopłclowtt - - -- - horn. Kihnsk1ego 49. 

MLECZK~ad~a~mv"w!~1a " 
2

'
18 !! i skłaatach aptecznych. ~: jrłA.WROT 32. Tel. 213•18 ZA TRAFNE przepowiednie duto l'O· OlUCHOTA, szum, ~ie-knięcle uszów 

tworzy "Ha ha" „ 2.&0 li . przyimu je od 8- IO rano t od 4-S wie dziękowań i uznania zdobyła słynna ulctzalne. Żądajcie bezpłatnej poucza,
~0000i;,0000000000000 · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · czóf, w niedi:. I świeta od 9-la w DOI. Chiromantka i OalicJi, Andrzeja 3Z·ll 1Ją~J broszury. Adres: l!ufonJa Liszki. 



Turyści - lł.T.S.li. Pol ka prowadzi 2:0 
w spotkaniu tenisowym z Holandią o puhar Davisa 

(!ielefonem od 111łasneeo ftoresJJondenlo) 

jutro na boisku W/\S 
Zapow:edź niedzielnego spotkania o 

mlistrzostwo klasy A dwuch najpoważ
n eiszych kandydatów do tytntu mistrza 
Ł TSG I Turystów wywołała w .sferach 
sportowych Lodzi kolosalne za1ntereso
wanie. 

Od dawna iui żaden mecz pHkarski 
Na kortach Legji warszawskiej roz- do gf osu. I nie dopu~zczając przeciwnika wog6le 1 począł się w dniu wczorajszym mecz · Ostateczny rezultat spotkania 6:8, spotkania Polska - I-lolandja odbędzie w okręgu łódzkm nie wywołał tli" e 

tenisowy Polska ttolandja o puhar Da- 6:2, 5:7, 6:0, 6:0 dla Maksa Stolarowa. się gra podwójna. Ze strony polskiej kotT~Gz~trac!lo do tej pory jeden 
visa. Warto zaznaczyć, że holender jest wie] . walczyć będą Troczyński i Jerzy Sto-

Polacy wyszli zwycięsko z pierw- ce obiecuiącym tenisistą. Posiada on ' larow. tiolendrzy składu jeszcze ·nie u- punikt i mimo spadku formy jaki dru-
. d k f d 'l 11' d t t i · h ·1· · żyna ta wykazała w spotkMliU z SKS-szego dnia spotkama, wygrywając oby- os ona e reywy, gra niea e przy siat-, stai 1 i opiero w os a n eJ c w1 t maM em czarno-i...iali wciąż J"t:szcze dzierżą 

dwie gry pojedyńcze i prowadzą 2:0. ce, lecz \\:ykazuje brak' wytrzymałości. zdecydować, jakich zawodników wysta v 
Po tym nadspodziewanym sukce- W dniu dzisiejszym, w drugim dniu wić do gry podwójnej. prym w łódzkiej k!as"e A. 

sie należy już uważać Polskę za zwy- W obecnej chwili jedynym kh groź-
cięzcę tego spotkania i niewątpli\vie uj- S l k. Ł T K nym przeciwnikiem są Turyści, którzy 
rzymy w najbliższym czasie drugiego wię O sportu Wyciecz I • · !' • z meczu na mecz w~kazuią lepszą for-
przeciwnika w puharze Davisa - An- robotoiczeao. W dniach 15 i 16 maja r. b. (Zielone mę i z.biierają punkt za punktem. 
glję. Pt ~wiątki) Łódzkie Towarzystwo Kolar- Oprócz zawodów Turyśoi-Ł TSG 

Na pierwszy ogień pierwszego dnia Dnia 15 i 16 b. m od!będ'zii•e siie t. zw. skie organizuje następujące wycieczki ujrzymy w sobotę na boisku WKS mecz 
poszfo spotkanie Ttoczy11 j{iego z naj- „~,wi·ęto SpO'rtu Robotniicz;eg.o", z ok.azji turystyczne na rowerach: tlakoahu z SKS-em. \V wypadku"'o' ile 
lepszym t nisi tą holenderskim Tlmme- !\to~: ~ 1·psta~ą rnz. ~ ~ na bo1sk;i W niedzielę, dnia 15 b. m. do Sokol- drużyna żydowska wystąpi w sii!nym 
rem. mleJsk1·~m w P<otrkowre ru:ręg-owe m1- nik przez Zgierz. siktadz e 5podzi•ewać s i ę należy gry 

Po zacietej walce, stojącej na pozio- s~rz.ostwa le;k·~wat1etyoezne ~Tubów reibot- W poniedziałel(, dnia. J6 b. m, An- równDrzędnęi. gdyby jedm.k zagral 
mie międzynarodowym zwycięży I n!:czy,ch z .. ~:a:z1a1'em ,~a wodin•1k·ÓV: I zawod-

1 

~:zejów ---: Kraszew - Kurowice - skta<l os.tab1 ony tak jak na za wodach 
misttz Polski w trzech setach 7:5, mcze.< łóaz,nCigo V. ·!diz.ewa. Szkrnu i l_"u: Zielona Gora. z WIMA ,,strzelcy" będą stuprocento-
6:3, 6:4. .ru; p~zatem z.ostame roz,eigra.ny ró~mez Zbiórka czfonków i wyjazd w oby- wemi faworytami meczu. 

Tłoczyński w spotkaniu tern osią- tuirr.i•eJ w grach spor,to;vych o!az tr6Jf!1ecz ·dwa dni, została wyznaczona na godzi- W niedzielę na boJsku Widzewa 
gnął szczyt formy. Wykorzystał on P1,f·kairskl: Tur (Ło~z) - ~kira (Ptotr- '1 !1~ 8-ą ra_no z lokalu klubowego przy ul. grać będą 0 godz. 11-ej Orkan z WKS-
wspaniale staby backhand przeciwnika,1 kaw) - Ruch (P:·()tr.<ów). largoweJ Nr. 5 em zaś o :i:i.dz. 17-eU''idzew z ŁKS lb. 
atakując bezustannie. _,,...FFEEV'& t FE n•- = 
nie ~~e~~~~i'eJ~~.p;z~t~i~~t ::~~:ctłli~~ 1 To no po' ms' c·11 pora z· kA Sztekke a 
~if sr~.ri~k1~~/~;~r~~i1~~it~~~tzej kondy- 't 
. Tifl'!er prow~dził i.uż w tym secie s:2 SensacyJ·na porażka pot~żnego Kawana 
Jednakze od tei chwili holender słabnie 'C 
coraz widoczniej. Tłoczyński doskonale Za•rmvifetlź diecY'dJUjące.j w<l-1.k! pot.ęż- r.agłym chwytem w przed-ni pas powaHt Staro się to cor>rawda po dizw,onJm, 
wykorzystuje słaby backhand przeci- rqg"o Kawana z nf.1cmr.1~1~j 1pcitężn.y1m zgie- .oszołomionego przeclwn:ilka na obie ło- le&z na u.s1prawie.ct.liwi•enfo doskonale o
wnika i atakując bezust<'tnnic zdotat nie- rza.n1J.niem Tc1rino wywotafa w n.rusi.em pa·tki· rj.entująceg·o się a.rb!bra trzeba dodać, ie 
tylko wyrównać lecz nawet wygrać 1r.1·eści·e wk;1;•ką sensację. Trwd.no opi:sać co s!ę w tym momen· Ortow wyswobod.zi1t się z nelsona nloed•o
pierws?.ego seta. I Za.p:;i!nkiny w cLn~u wczorajszym do c.i•e działo na wMowni. zwolonyim chwyt-em, wylamując prz.e-

W drugim secie pol~k j~st już znacz: ' ostatn-ji~g-o mi•e j ~a nam~ot Cy1riku Spor... Niektóre panłe miały !zy w qc~ach a ciwnckowi palce. 
nie lepszy od przeciwnika .Prowf19z1 tCl\lAei,o-o nue był w stan:te rp(Jlmteściić tych namiot przez kil:ka mi·nu.t aż dtrźat od Dziiki i hmta1ln.y Martynoff o m, 

·cit:2, 4:3 i uzyskuje po piękny:µi finisz11 „„s·z~;;tki-ch którzy pra•gnęli przyjrz.eć braw. nie z:tarna•ł żebra Wak1.szewski·omu, Be-
dwa dalsz_e gemy. . . j ~ tej s n~acyj>ll'e:J walce. Trrelba przy.: Pewien mfodz.lan w imiietJm licznej 111.k zastosował most, który Martyn f 

Osta!m set był ]UZ tyl~o zwykłą fo:- Z•nał, żie tyl•e emocji n·i•e <lostarczyfo już g-mpy z.gi1eri:rn wskocz.y1ł na filf}g I u- zramał. 
malnośc1ą. gdyż Tłoczynskl znacznie . o-c'.dawna żadn•e zie s·porkań a1tlie:tY'cz.nych. szczęśliwiony ro:zcsfowa:f się z Tc•rno. BrufaJ.ny Holulb~n zwyoiężyt już w 
gór_o':"'ał nad niewytrzymatym przeci-1 Zg;Lerz.ain~n T:omo okazał s·iię mi·strz.em Tymczas-eim Kawan leżał na <lywa·n.i-e czwartej mii:iuclie \Valus.zews'ldego, któ
wrnkiem. . , nad mistrZJe a w i!'J1~erwseym r.zędxie za- i wyr.J.awar jęki. Okazało się, że n:iie był · ry po tej porażce zosital wyeJiimLnowa·nY 

W drugiej parze zmierzyli się Maks · wo:1n~kie1m n•iezwy1!\'lie. WY'brz,yma~ym. ort w stan•ie ws.kutie!k wi·elknego wysnf.ku' z turnieju· · 
Stolarow z 19-letnim tJughanem. I Przez d1zi1ewiięć mi•nut d•ławił Kawan rozluźnić pal-ców u rekt. Dziś w 11-vm dili11u turni1eju wy.Ioso- . 

Spotkanie to należy podzielić na przieciwnii1ka w S\vym z.aibój·czym nielsO' Dop!·ew pot\'foe udęrw.nLe Marty- wa:1110 same sz!agiieiwwe walki. 
dwie części. Stolarow rozpoczął grę z Yi•iie· Z.d.awa.ro s·'.ię. ż-e Torno lada chwNa noffa nogą i sine palce w~edieńczyika ifOZ- Najw!ększą se.nsac.ię buid1Zi dwuch ty-
wiclką pewnością. Obiecujący holender ipad1nite zemdlony. Zdieinenvowanie na l'Llźnilfy się. tanów D'Olivejry z Tomo. 
grający doskonale przy siatce. świetnie . w~:'.·cw·n1i by.fo og-nomn.e. . Sf,!Obkani1e to byto prz,eiz diltrgi czas N!1ezwy.lde zairnt-eresowa·nie wYwota·to 
wykorzystuje błędy przeciwmka i wy-1 Panie odwracały gfowc, nfte mogąc kome.ntowane przez pnhliczność- równveż rewanżowe diecvdujące spot•ka-
grywa seta 8:6. przyglądać się nadlOO!zJkhn wYsiitkom Piękną a za'fa·z<e:m btysikawicz.ną wa.]- n.!ie Martynoffa z Krauserem na żądanjie 

W drugim secie Stolarow zyskuje . Torn.a. kę stoczyl przystojny hel"klJlles żydow- Mairtynoffa. 
odrazu pięć gemów i poprostu oszata- I M1;1!ej od1pornii wiid11.cwie domii~ali się ski Krarnser, który amCl.fora Oamolę po- Bu~ga•r do walki tej szyku.je s.fe ju'ź 
mia przeciwnika huraganowe mi a taka. ' nawet prz.erwa1t1ia wałki, nie chcąc do- kona.r już w 1-e.j miniu~ie. i od kMku d:nl. Poza tem stoczą decydu-
ml. 1 puścić d·o wypadtku. Warszawla:tllin i>rotestował twier· jącą wa.J:kę amator Gomo!a z Sasorskim. 

Młody holender przez długi czas nie Ody wreszde Torno Z'dofa.ł na minu- diząc, że prredwn~k pcdistawlł mu ncigę, j Gcmola .prz:ed nled:awnym cżasetn 
dochodzi wogóle do gtosu i przegrywa ~ powstać, nadzieja wsta.P'Ma w .serca le·cz chwyt Krause1ra bytł zupelłn'.ie ·P'I'awi-

1 
wyzwał na spotkanie Sasor ild·ego i.cez 

seta 2:6. I tych ws·zystkich. któriy tyczył; zwy·cie- 1 dit.owy. t·en nie mó~r stan~ć cło SJ)io:tkania, gdyż 
W trzecim secie holender znów wy- ~twa zg-iic•rza.n111i0wi. Lecz mów powa- Potężny koza.k d!i:n'is'l<l d'Os.tarczy~ pu- walczyt w Berlinie. 

l<orzystuje moment słabości polaka i wy !.iłł Kawa:n przicciwmka, męcząc go na<łal bticznośc! W~i:!le httmoru. SzalaJ on for- Pi·ęk.ny s6u1die'nt butg-ar·'.'ik•i Kol-eff zmtie
~rywa 7:5, wreszcie w ostatnich dwuch 'nelsonem. . mal.niie w wa.Jce z D'Olivejrą, lecz ele- rzy swe s:~fy. z Walusz.ewsklm, a dziki, 
setach przewaga Stolarowa jest bez- Dwt!Jk'fot111De zidofa.f Torno nowstać gancko walczący hlsz·9an z.dofa·t w 16-i!j lecz zarazem wiicr.ny atleta g-alerji or, 
apelacyjna. wreszde za trzecim rarern naidfod.~kim miniuci:e po zastosownniu podwójneg".o tow walczyć bęid1Zie z Kawanem. 1 

Wygrywa on dwa sety na czysto, wysH·lcirem w:vswobod.z.j.ł m z T!'elsona I nelsona zwyci~żyć Orłowa. 

ŚPIEW AK NIEZN 
„l't<•· ";:>'~ •: ~ ..._,.... - :, .„:•. ·„~. .. -· ' . ·'~.„ ·- '·" . . '\'.: .„ ·. ~ . '., ' } ' . 

TEATR ŚW,ETLNY 

,,CASINO'' 
MM*łłiidd = 

Film produkcji y Turżańskicgo 

Dziś poraz ostatnil 
Di wiekowy Kino· Teatr Betty Arnan jakowspókzesna 

Zalotna • kurtyzana w filmie p.t. 25-.4 . 

FLIRTY PIĘKNEJ I 
NADPROGRAMYl-Pocz. seans. o g. 4 Po pol., w sob. i niedz. o g .. 12 w poł.-Porankl po 50 gr. i 1.- zł.-Wsze1kie biletv ulgowe w?.tn.el Oi:iś i drri następnych! 

',.J f' ', 1 • ~'. ~6f' ~ .... „ .J, _' ,„ •;-.• - f >.• r , , ' , , " _. •' " , 1~: /ł , & ~. "\ • ':. • •, , 1 ' ' ' •' - • • ,.._ ' I I , ,- .:. a ~ ·~ „• --~ ,• .._ ~ • .._;, , • !'r p •' ··.~'-"':".ł.:. ',\,, 



Str. 8 

Z okazJI 200-letniei rocznicy zgonu hohatera narodowego i pierwszego prezy. 
denta Stanów Zjednoczonych Jerzego Waszyntona, w New Yorku zorganizo· 
wano pochód w strojach historycznych. Na zdjęciu - trzeci w pochodzie, -

kroczy mężczyzna, ucharakteryzowany na Waszyngtona. 

Tegoroczne największe samochodowe wyścigi w Italji - Targa florło -
zgromadziły: wielomllJonowe tłumy na trasie wyścigowej. Zwyciężył italczyk 

Nuvolari. 

Nr. 134 

a s orf eruee 

W St. Louis, w Stanach Zjednoczonych, WJ>rowadzono obecnie nowy sport -
grę w piłkę na specjalnie skonstruowanych samochodzikach. Sport bardzo 

ryzykowny, ale pono niemniej emocjonujący. 

la 

Pogrzeb ofiary morderczego zamachu, prezydenta 'f rancJl ś. p. Pawła Doume· 
ra, odbył się z wielką uroczystością w Paryżu. Na zdjęciu widzimy kondukt 

pogrzebowy, zdążający z pałacu Elizejskiego do katedry Notre Dame. 

Dr. {la"'el §or!!ułoll'. 6 ł Saisza przyodziand by.li we wspaniale nłej lato... wres.z1de jesień .. · 
kostJwmy ludowe, a oprócz całego miej-I O, Jak smutnie jest przygląd'allJle s1ę 
scowego włościaństwa obecni byli nota- umierającej natuirze .. · 
blowre wiejscy na cwle ze strażnikiem. O. jak ciężkie jest s.POglądanłe na u:-

,z. ,,., t -.- · I · li Muzy.ka irżnęta od ucha, Zll'OWIU tańcz.ono . ip.adek swych ideałów„ . . „ornons rt.rnouu au o„1ofłroru:sn11 <• ou1e a bawicmo się i mrtowaoo Id<ealy rstotnie konary .. · Sasza była 
fdóru podst-=pnie sarnordoual fJ'res. flron€fi. W ogniu za1bawy zidanyt się maty in- ideałem dna Pawła a teraz - cóż się z 

W , stra1szliwem 1Pi:elkle" rprrodwojen- czierwona, - zgi:n1emy i zostaniemy zni- cydent. Akuszerka Wod·owa. łasa na tym Ldieatem stało?... Zaraiz po weselu 
tlej RosH żyili girres.znd Judzie, ale chleba szczeni. Jaiko czfowiek, jaiko rosjainin, a mtody.ch chłopców octbtła którejś z Paweł porzucił stutdja i wstał nauczycie
i mięsa miieli podd·ostatlkilem, naweit tyle, nile jaiko oficer ailrnoomj;i sz.ta1bu generał- dz;iiewcząt jej pa•robka i na dod.ate'k je- Jem we wsi Suworowo. Praca nauczy~ 
że mogli n.aikarmić nuem cal:ą Europę, tJielgo, proponwję . panom wy.pJcie za zdro- szcze obrazib ją. Obl.l'l'zona do żywego C:elska nie rad·owata go, ponieważ uro
mioeli piienii;ą·dlz.e i mog'bi przez cale lafa wie nasz;ej potężniej Matusz.ki-Rosji! Sasza nietylko zwymyślaJa Wodową, ale dizut siię on do zawod1u Jeikarskiiego i.-. ar• 
prowa:d!zi1ć woj1nę, mieli wiarę swoją, wy- WszyScy wr:zasnęli „huirra!", poczem nawet chciaita ją wyrzmdć. tystyicz.nego. Sasza lrochaJa go bardzo, 
so1oo postawi1o~ą s:z.~ę, shlną. armję: ~ toasty p.oszity j·edten za dim~. . BY'ła to pierwsza chmurka na żydu śpiewała mu pię.kne pi,eśni i gotowała naj
prziediewszysillnem 01 grzesznicy mieli Sasza: - Ja jestem wtasme UJOS'Obie- Pawła. Skoro tyJ1ko została jego legalną lepsze potrawy. Nie mogla ona jednak 
swe rosyjskie narodowe poczucie.„ W 111i:em mtodiej rolnir~zieij Rosjł. Poz.dira- maitżonką, tiatycbmia,st WY'laz.ły z nie.i być jego przyjadólką, - n!Je rozumiała 
tern straiszinern pvekle pirzedwojoonej Ro- wi.aim was, bracia i si-ostry, w imieniu parurki. Idleat, który Paweł' sobile wy- go„. 
sji , mDeli wsz:ys,cy ipra:wo <!10 życia, odldy- z&emi, która na:s żywi. Potączmy się obraiz.i~. zaicząl szybko zachodzić. Wkrót- Mia1l już !inną przyjadółkę - Wiierę. 
cbatI11ra, powodizenllia osoibiSitego: „grzesz- -Oiz.iś w równości i braterstwie! Gwarain- ce jednaik zaipomntano o tym incydencie. Sasza cz;u~a to. ale ni1e miała ża.dnych dio
nd" hlldlZii1e piiekiel, „siprnwieliwv" 111.l!dlvie cją tego będzie mi~·ość. Nie.eh żytje lUtdJo.. Mł,odJzł wz.iętt się za ręce i roz.poczęli wodów· Obserwowała, podiejrzewata, i 
raju, oibcy ka0dlej nacji: czami, bia:LL, wa rol'lllitCza Rosja! ·„ śpiewa.nie pieśni: l płaikala pokryj.01111u. Paweł zwą !Jpiil już 
czerwond i ziie~liO'IIL. Paweł: (chwyta Saszę za rę'kę i mó- Krediy tmPZYika i rozczarował się - jeżeli o Saszę eh~ 

Ozy niadlejdią wreszde czarsy,, ldedly wi uroczY'ścle): - Mój koch<l!nY. n»eoJ)ai- Do knvi P'rrerrilka dizi, ale Wiera rozuimiata go i kochała. 
d!zisiiej:sziy „raj" pojmie d~wne ,,pietklo" nowa'llly proolem!ie, moja mfo<la Rosjo„. Kied'Y zaibawa wre w lroło MLewa-ł on z nią potajemne spotkania, ai 
i IJ)Ogodizi suę z iilli!m, z wolą wyższego lo- Poz'Cilrawiioarrn cię; potężny narodizie! Stu- W wiosemie śwLęfa wreszde z<l1ecydowa·ł, że razem z Wierą 
su świata, z wolą Boga - z prawdą? dient meidłycymy Paweł Orłow oświadcza Wszystkie dtziewczęta wyjedzie do Moskwy' gidzie będizbe kon--

Pawe:t sikończył swe 1J11"retmówie1nde nini1ejs.zem, że ta mtoda i pięik:n.a. Sasza W tam się J)1iściły wesoło. tynuowa,r swe stu.ja. 
i zaJbawa wrzaila dalej„. Tańczono, śpie- Kaliinilna jest jego n.a-rzecz:oną i po tygo- Więc, przyjacielu Pewneigo wieczoru przy pełni księzY-
waino, jedizono, pito . wiieile siię zmieści... dtniu zostanie. jego żoną l·egalną. Wy- Wśród d!z,iiewcząt wiielu ca wi-d:zimv Wierę Ntlrolską, utbraną w 

Por. BrusM·ow wy.pbt na „ty·" z killllko- kszitailoon1e i praca pol'ączą się! ChWYć się najmi'lszej spódlfbl1c:z.ilct. elegancki koSitj<nm podróżny, z torebką, 
ma Olbecnymd mężczyz.nam1i. W tym momeooie Wnera zemdlała. Wiedź do ol'ta11za :zawieszoną na pasku przez ramię. Towa-

- Co za mi~y czfowrek z tego diOkto- W-szyscy rebraJi s'Lę dokoła ni1ei, raitując Odlv los tak z.darza - rzyszy jej ailmszerka Wtod.owa. 
ra - d1oskionaity„. Doktorze, jesteś świet- ·zeimd'loną. Na:gle 'P'rz-ybyit żotnierz i za- Nie czekaj z bajki księżniczli. Wiera: - O. kochana jesueni. czuję 
ny, tatk samo ja!k wszyscy rosja1nve. meldi~wa.t s~ę u por. Brus~Dtowa z ro~ś.- .* . . cię ~ mojem ,se;cu-„ St.nic~aj, jaik s.m~t-
Wsvyscy jeste,śmy sitowia:nami!-.. Chda- zem Jego ?J7a~ geir.iera:ta ze na!ychmłast Ale .oto ZlaJP'C)tmna się o sentymental- ny. J~st od1dzw1ęk 5'.Padia~ącyich l!śc1 ... 
łem powiieidz.i,eć, ilż jesteśmy jedinej krwi trz.e!ba wnez.~zać. M•mo, P?faP11echu, ge- Il'Y'Ch p1osetltkach,_ ldooy .mu:z?ka zagirata Drzę 1 myślę:„ . Kroki moJ•e sły~hac da
l jedinego uczuicia. Jednoczy nais ko- neirał da~ się J'e·szcze namoMc, sam pr.zy- kozaika. Starzy 1 mł?d1Z1, tan~czą z z~pa- ~eko PtasZikt. c1ą~rią _na połud·me ... C_zu
śdół grec.ko-k<l!toHe1kii i wspólne uczuicia byił na zar~c~y;ny, wypM szk.Ja~kę wm~, lem ten lllid.OwY taniec ros:yJsilci, az clio Ję smutek um1re1raJące1 przyrod1y - J<est 
nar.odowe. Jesteśmy slilni ale nie oba- a równoczesme na boku rozmaw1ait.z Wie ·utraity tchu. . m1 tęskno. 
wiaimy się nilk:ogD ! Prze~ież orzcl: nie rą, oświadczając s,ię jej w mnienvu swego Paweł: (patrzy na Saszę i mówi jaik Paweł, cz.łowie!< głębokich uozuć, e-
może zaoz1diroścLć wróblowi! Przyjaciele syna, porucz,nL'ka· Po chwili obaj woj- gidY'hY do sjebie): - Problem mojego żY- nergiczny, intelige.ntnv miał wielki 
_ taik <l1!tl'go, pókii my, rosjamiie, bę.dviie- sikowi ?<l!jecha:ld. '. . . cia · tań~z.y kozaika... O, ~ój .kochany, '".PlyW n~ kobi1e'.:v .• kt~re nap:otykal w ż_Y
my trzymać siię naszej grecko--katolic- . S~one ~a:chodt!JL· Ositatme. 1ego . pro- cz,ysty ~~e!... Dl.aczego .zyic1:e go me a;.u. _Del:tk~t~a ! JJnte!Jgentr:a d1~s.za W1e
kliej cerkwi i nasz-ej narodowości, ta:k m1~me śm11e1ą się . dio IU1dJz:k11ego zyda.. kocha? A Jf'.'d•naik mągle m1 to~arzysz·„ ry NikolsklieJ me J?Wda rowmez oiprz~ć 
dfogo, jak ruie pozwoHmy opanować się W11ec~na b!ogostaw11ona prawda - mat- O, dtU1szo moJa, c~u odchodzisz?... . się ternu wpiływow1.. Jeg--o .zapafrywan~a 
żadruej ipartH, będtziemy sitlni i szczęśliwi. ka-naittu~a„. * Paweił męczYi! stę .. Ą ~krągły .ks1ę- na B~g~, p~zyrodę 1 czl,o.Wie,~a s~ałv się 
Skoro jed1nak tyliko ja1kaś partja poHtyicz- . . . , życ patr~yt na niZJgo 1 usm1echat siię. P>O;"oli 1 ,i·eJ z~patrywamamI, ktore po-
na opanu}e n~1ród rosyjski bez wziględiu P.ew:nego pręk.ne~ letmego dlnd•a O<t- Zapa<lita noc. . . , d!zvelata c11a·łem i duszą. _ . 
na to, czy będiz.1e ona czarna, biafa czy · było się wesele we wsi Suworowo. Pawcl Uplyinąt rok. Mmęta w1J0s.na.„ póz- (Dalszy ciąg Jutro), 

ydawce i druk.: Wydawnii.;L.wo „Republika" sp. z 0&1'· odi' rcdakrn1 odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Lódź, Pio•rkowska 49. · · 




